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Warszawa ma nowych mistrzów boksu
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wicemistrzem świate
Sejm piłkarzy rozstrzyga doniosłe problemy

To był 
pokaz 

wielkiej 
klasy!...

ŁAłm. 272. — Tel- wł- — 01- 
orzytnie zanteresowanie towarzy­
szy0 dzisiejszym konkursom sko- 

° mistrzostwo FIS. Dziesiątki 
Sysiecy widzów zjechało do Lahti- 
łby być świadkami oojedynku naj- 
leoszych skoczków świata, abv być 
świadkami ponownego triumfu sko­
czków norweskich.

Nikt tu jednak nie przypusz­
czał, że hegemonia Skandynawów 
w skokach bedzie tak bardzo zagro 
żona. jak jeszcze nigdy dotąd. Nikt 
s»e ne spodziewał, że w Euromc 
środkowej znaidzie sie ktoś kto po­
trafi skakać lepiej, niż najlepsi z o- i« = • _
sławionych mistrzów. Nikt sie nie J c. . , 
spodziewał, że to Polak pokrzyżuje i 
piany Norwegów.
_ Stanisław Marusarz, zdobył się

i rzucił swój tytuł mistrza PIS. Pier­
wsze miejsce zdobył on skokami

Stanisław Marusarz m,ał skoki 
znaczn e dłuższe. Jego skok 67 m- 
jest rekordem skoczni, drugi — 66- 

. —•: -------- •- i Przyznano mu jednak mieisce dru-
^,n,a^w,:e^.szv-wyi?z^T1'. ! jęie co krzywdzi nas wyraźnie. Po­

lak skakał bowiem w poprawnym 
stylu j według ogólnej opnii nale­
żało mu sie pierwsze miejsce.

Wyniki skoków przedstawiają 
sie następująco:

1) Asbjoem Ruud, (Norwegia) 
236-4pkt. (63 5 64 m-).

2) Stanisław Marusarz. (Polska) 
236 1 pkt, (66. 67).

3) Myfara. (Norwegia) 225 0 (66, 
643).

gowany konkurenci skakał w re­
kordowym stylu- Pozostawił za so* 
ba wszystkich tych, którzy uważa- 
oi byli za lepszych od mego. Poko­
nał Austriaka Bradla. ipokonał też 
triumfatora olimpijskiej skoczni — 
Rełdarą Andersena.

Konkurs otwarty wygrał jednak 
Rund. — najmłodszy z 

trojki Asbjoem. Podtrzymał tra­
dycje swoich wielkich braci Sig- 
enunda 1 Birgera. Do ich laurów do
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PREZYDIUM WALNEGO ZGROMADZENIA P. Z. P. N. W WARSZAWIE 
Od lewej: prezes płk. dypl. Glabisz, mec. Seydlitz, dyr. Konopka, przed którym stoi Puchar Pol­

ski zdobyty przez okrąg Śląski.
4) В radl- (Austria) 221.4 (65. 653)
5) Reidar Andersen. (Norwegia) 

230.5 (63, 633). 6) Konsgard (Nor­
wegia). 7) (łulbrandsen (Norwegia) 
8)G!ock (Norwegia). 9) Tuiwohnen 
(Finlandia!, 10) Iguro (Japonia).

Konkurs skoków do kombinacji 
rozegrany wcześniej n’e przyniósł 
nam spodziewanych sukcesów. Ma 
rusarz, chcąc nadrobić słaby wynik 
w biegu, odraziu w pierwszym sko­
ku wysilił sie na rekordowy skok. 
Długość 62 m. okazała sie jednak 
nie do utrzymani- równowagi i u- 
padł- W drugim skoku Marusarz 
us*al na 61 m. i dzięki temu udało 
sio mu wejść na 25 miejsce w kont 
binacji-

Wnuk skakał ostrożnie i popraw­
cie. Lepsze mieisce w biegu pozwo 
|liło miu na uplasowanie sie na 21 
i miejscu- Skoki do kombinacji zakon 
czyły sie w ogóle pełnym triumfem 

, Skandynawów. Obsadzili oni pier- 
1 wszych 13 miejsc oddając 14-te 
■ Szwajcarowi Wurmowi. 19-te mie 
I sce zajął Niemiec Bogner. 31-y 
j Wnuk. 25-tv Marusarz-

Zwyciężył Norweg Hofsbachen 
m. i 53 m-. 2) Felsberg Szwecja- 

3) krraretigen Norwegia 49 i 48- 
Typowany na pierwsze miejsce Nor 
weg Magnar Fosseide miał jeden 
skok ? upadkiem co przekreśliło 
jego szanse na zwycięstwo. Najdłuż 
szy skok: w konkursie do komb na­
cji miał hm Merama 613. D-

Hokejowe 
mistrzostwa 
Polski 

Polonia - Ł K. S. 1:0 I 2:0

■

i UlUlltd - Ł. I\. o. I.U I Z.U 
Dąb - К. T. H. 1:012=0 

Cracovia - Ukraina 4:0 
Warszawianka - Oqnisko w. o. !

łl
DEFILADA POLAKÓW W LAHTI 

podczas uroczystości otwarcia zawodów F. I. S. Sztandar nasz 
mesie Stanisław Marusarz, za nim reszta drużyny.
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Kio poledzie de Tallina i Helsinek!
. .• . . •   _   ________ 1 ma Snhtn
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Игл ENGELB£11C _ SZWAJCARIA
Сгя miejscowość górska będzie niebawem terenem mistrzostwp I Q ~ Hivuuwvrn iw

г. i. ь. w kombinacji alpejskiej.
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Trzeba mysieć Już o wyprawie na Północ 

Jak narazie, PZB ma kłopoty z waga lek­

ka, półśrednla i półciężka. Już na obóz 1 

mecz z Niemcami w Poznaniu Wożniakie­
wicz uzyskał urlop z podchorążówki po wiel­

kich staraniach z zaznaczeniem, że Jest to 

ostatni urlop. Mimo tego PZB czyni raz je­

szcze starania o urlop dla Wożnlaklewicza 
do Helsinek.

I
W pótśrednlej Jest pewne, że Kolczyński 

nie będzie mógł pojechać. Wobec tego PZB 

zarządził na wczorajsza niedzielę eliminację 

pomiędzy Pankowskim z poznańskiego Soko­
ła I Jareckim z Warty. Zwycięzca tej elimi­

nacji ma się spotkać z mistrzem Warszawy 

w tej wadze 1 dopiero zwycięzca tego spot­

kania ma zastęplć Kolczyńskiego.

W półciężkiej Szymura przechodzi wyraź­

ny kryzys I sam nic ma zamiaru wyjeżdżać 

do Helsinek. Na jego miejsce brany jest pod 

uowagę Doroba.

W wadze muszej walczyć ma Sobkowlak, 

w koguciej Koziołek, w piórkowej Czortek, w 

średniej Pisarski i w ciężkiej Piłat.

POZNAŃ, 27.2. — Tel. wl. — W nie- 
dzielę odbyła się w Poznaniu, w ra 
mach wewnętrznych zawodów pięściar- 
skich Sokola, eliminacyjna walka po­
między Pankowskim i Jareckim W wa 
dze -półśredniej. Walka .liestety nie 
przyniosła oczekiwanego rezultatu. 
Przyczynił się do tego fatalny sędzia, 
który spaczył Jej przebieg i ogłosił nie 
fortunnie zwycięstwo zawodnika po­
konanego. Jarecki bowiem, którego 
punktowy sędzia p. Leżochupski Chciał 
widzieć jako zwycięzcę, w osta*nitn 
starciu poprostu „pływał“ po ringu. 
Pierwsze starcie choć nie było ciekawe 
i obfitowało w dużą, ale chaotyczną wy 
mianę siosów. Przewagę lekką miał 
Jareoki. W drugim starciu Dankowski 
(Sokół—'Poznań) zmienił sposób walki 
i trafiał celnie i dużo. Jarecki (Warta' 
przeszedł do defensywy i bronił się 
mniej skutecznie. W trzecim starciu 
panem sytuacji, zwłaszcza w końcowej 
fazie watki, był Dankowski.

I
——

DEMEZ (WŁOCHY)
Ogłoszenie zwycięstwa Jareckiego a,,» , ... 1 .. „

wywołało burzę protestów, a nawet w Lahti najlepszym biega- 
konstemację wśród oficjałów poznan-1 czem środkowej Europy zajmu- 
skiego ozb. (s.s.). i j^c u, ]g.stce 34 miejsce
wy

*зай-

_ - J
W PORZĄDKU

— konstatuje wiceprezes W. O. Z. B. p. Prędowski, ważąc Czort- 
ka przed mistrzostwami stolicy. Obok stoi Wożniakiewicz, dalej 

Dor oba I.

NA TAKIM TERENIE
rozpoczęli piłkarze sezon iv Warszawie. Domański (Warsza­
wianka) lako „ofiara" fachu bramkarskiego zapozna je sic z błot­

kiem podczas meczu z Legia.
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15 godzin wśród obradujących piłkarzy
...Oezy cale] Polski, interesującej sit 

rozwojem kultury lizyetne], zwrócone 
są na nas... Od wyniku naszych obrad 
i dalszego rozwoju pilkarstwa, zaletą 
w znacznym stopniu losy niemal całe­
go sportu polskiego— Niema w tym me 
galomanii, stwierdzam fakt, by wywo­
łać świadomość zdwojone] odpowie­
dzialności... Znamy sig wszyscy od lat, 
możemy sobie mówić prawdę, szczerze, 
po męsku, ale, aby powiedzieć koledze 
prawdę, nie potrzeba zadrażniać jego 
ambicji... Walczmy lojalnie i kultural­
nie— Nie patrzcie przez pryzmat par- 
tykularza, pamiętajcie, te PZPN musi 
uwzględniać interesy kUkwiast/i party- 
kularzy-

Mamy na sumieniu różne gaffy, nie­
dociągnięcia, omyłki i zaniedbania. Ale 
zapewniam paą&w. że nie mamy na- 
mieniu ^zlego sumienia“. Pracowaliśmy 
w naltepsze wierze...

Były okresy gwałtownych burz, 
trzeba było sterować po spienionych 
falach, przewalających sią przeważnie 
od południowego zachodu... Przebrnę­
liśmy przez te mielizny i rafy szczę­
śliwie— Mam prawie pewność, że mi­
niony rok wzmocnił nasz Związek or­
ganizacyjnie. Pod względem propa­
gandowym t. zn. wzrostu naszego pre­
stiżu, byl wyjątkowo szczęśliwy... Pod 
wzmocnić tradycji gier seniorów, spo- 
obronną ręką- Pod względem pracy 
wszerz l wyszkoleniowym zrobiliśmy 
dalszy krok naprzód...

Bilans roku byl pozytywny, nie zna 
czy to byśmy zrealizowali wszystkie 
nasze zamierzenia... Nie wytępiliśmy 
nieuczciwości... Nie zdołaliśmy dosta­
tecznie pomóc słabszym okręgom, 
wzmocni ćtradycji gier seniorów, spo­
pularyzować pucharu Polski, zmusić klu 
bów do wykorzystania termitiów— Zło­
żyły sie na to różne powody...

Z wdzięcznością przyjmiemy kryty­
ką słuszną, by z niej wyciągnąć na­

Uchwalcie najlepsze naprawdę i godzenie roli prawdziwego przywódcy 
‘ na tle demokratycznego ustroju sportu.

★

Niełatwo jest w ogólnych zarysach 
naszkicować charakterystykę zebrania, 
które trwało bez mała przez 15 godzin. 
Były tam różne momenty. Okresy zna 
mionujące wysokie wyrobienie i nagle 
spadki poziomu. Chwile, w których u- 
derzatą wielka rzeczowość i obiekty­
wizm, z wyskokami zadrażnionego par­
tykularyzmu. Były akty zgodWwej 
szczerej harmonii i przykre końcowe 
zgrzyty.

traf nie. _ 
życiowe rozwiązania i wskazania na 
przyszłość. Uchwały lekkomyślne mo- 
gą przekreślić cały dorobek—

W tym sensie tycze najlepszych wy­
ników obrad. Potrzebuje ich nasz Zwią­
zek, oczekuje — sport polski. Wspól­
nym wysiłkiem zrealizujemy te ocze­
kiwania — zakoilczyl swe przemówie­
nie powitalne prezes PZPN płk. dypl. 
Kazimierz (ilabisz.

*
KompHemeuty pod adresem działaczy 

szczególnie, gdy zajmują wybitne sta­
nowiska społeczne nie są dla dziennika 
rza sprawy prostą. Zbyt łatwo popaść 
w podejrzenie oportunizmu, niestnacz- 
aego pochlebstwa.

Tym razem bierzemy jednak na sie­
bie ryzyko. Trudno bowiem nie dać 
wyrazu prawdzie i głębokiemu wew­
nętrznemu przekonaniu, tym bardziej, 
że było ono zdaje się powszechne.

Prezes P. Z. P. N. osiągnął we wstęp 
nym swym przemówieniu poziom, jakie 
go życzylibyśmy naszym piłkarzom w 
dniu meczu belgradzkiego. Opanowana 
forma, kunsztownie sharmonizowana 
treść, znamionująca głęboka znajomość 
psychiki audytorium, w połączeniu z 
wrodzoną swadą — wszystko to złoży-; 
ło się na efektowną całość, której sMe ■ 
sugestywnej trudno sió było oprzeć, [

USegJi jej te>ź słuchacze t jeśK poran­
ne obrady sobotnie potoczyły sie wy­
jątkowo wartkim tempem, to była w 
tym w wielkiej mierze zasługa wstęp­
nego słowa.

Ale i w ciągu obrad miał płk. Gla- 
bisz okazję do wykazania swego talen­
tu. Każde jego wystąpienie w formie 
■poważnej, czy też niedostrzegalnie gry 
zącego sarkazmu, nadawało aktui.nemu 
w danej chfwiłi zagadnieniu pewien zde 
cydowany kierunek.

Prezes PZPN rozwinął tym razem 
pełną skalę załet, umożfówiających ptr

I

Piłkarze powołani na ćwiaenia
w niedzielę na poligonie katowickim

Sytuacja w obliczu poważnych za­
dań piłkarzy nie przedstawia się zbyt 
wesoło» Kilku graczy przywiozło z 
Francji niemile upominki. Jak informo­
wano nas Piontek ma bardzo silnie 
opuchnięte kolano i znajduje się w szpi­
talu. Również Nytz jest rozbity, toteż

Beograd nie próżnuje
BEOGRAD, w lutym.

W dalszym ciągu swoich przygotowań do 

meczu z Polska reprezentacja Jugosławii sto­

czyła treningowy mecz z zagrzebsklm klubem 
Jugoslavia. Reprezentacja Wystsplta w nastę­
pującym składzie: Urch, Hlgl, Andelkovlc, 

Lehner, Oajer, Kokotovle, Tlrnanlc, Marlno- 

vla. Letnik, Boźovle 1 Piesze.

Kpt. związkowy — Jak to wyraźnie ze skta 

du reprezentacji wynika — kroczy utartymi 

śladami 1 wierzy w rutynowanych internacjo­

nałów. Srodze sic Jednak na nich p. Popo­

vic zawiódł. Reprezentacja grata bardzo sła­

bo i wygrała zaledwie 1:0, ze strzału Pie­

szego. Nic pomogły Instrukcje I rady samego 

pkt. związkowego, który pełnił role sędziego 

I często przerywał mecz w tym celu.

1:0 z Jugoslavia nic nastraja optymistycz­

nie. Trochę uspokolenla wniosły wiadomości 

o dwóch porażkach drużyny polskiej we 

Francji.

Do rzędu Interesujących wieści zaliczyć na 

leży — zgodę Związku Francuskiego na wy­
pożyczenie Slposa na mecz przeciwko Pol­

sce, pod warunkiem, że Jugosłowiański Zwią 

zck klerze na swoja odpowiedzialność wszy 

stkle konsekwencje w razie Jakiegokolwiek 

wypadku w czasie gry.

Z.

nic dziwnego, te kapitan PZPN nie jest 
w zbyt dobrym nastroju.

W niedzielę odbędzie się mecz tre­
ningowy dwu teamów najprawdopodo­
bniej w Katowicach. P. Kałuża powołał 
następujących graczy: Madejski, Pa­
włowski, Krzyk, Szczepaniak. Gałecki, 
Twórz, Michalski, Kinowski. Stolar­
czyk, Dytko, Piec II. Nytz, Nowakow­
ski, Góra, Koflarczyk. Bętkowski, Wo- 
darz, Wllinowski, Piontek. Wostal, 
Piec I, Łyko. Pytel, Cebulak, Kotfcas, 
Scherfke, Natowski.

Poza tym zwrócono się telegraficz­
nie do Po goni, celem wyjaśnienia stanu 
zdrowia Matyasa. Brany Jest również 
pod uwagę Wiechoczek.

Najwięcej kłopotu sprawia w tej 
chwili obrona. Szczepaniak grał we 
Francji stosunkowo siato, a Gałecki 
jest niezdrów. Wielkie szanse miałby 
wobec tego Twórz, niestety odbywa 
on służbę wojskową i jest kwestą, czy 
uda się go zwolnić. Również z boczną 
pomocą nie jest dobrze. Na szczęście 
ismieje jednak większa ilość niemal 
równorzędnych kandydatów, do któ­
rych wypadałoby zaliczyć Haliszkę, 
odbywającego obecnie ćwiczenia woj­
skowe.

PZPN zdecydowany jest na 20 mar­
ca sprowadzić jakąś drużynę zagra­
niczną najprawdopodobniej kombinowa­
ny team węgierski z graczy Hungard 
i ETC. 'Bezpośrednio po meczu w War­
szawie trzyinanoby graczy przez ty­
dzień w obozie. Na niedziele rozjechali 
by się do domów a w piątek nastąpiłby 
wyjazd do Belgradu, tak by znaleźć się 
tam w sobotę rano. Wcześniejszy przy 
jazd uważa p. Kałuża za niewskazany, 
domagać się będzie jednak przejazdu 
nocnego i miejsc w wagonie sypialnym 
względnie specjalnego wagonu pol­
skiego.

★
Ody rekaorhiłtMemy przebieg zebra­

nia z perspktywy zaledwie kilku go­
dzin, krystalizuje się w sumie jednak 
wrażenie dodatnie. Mimo niewątpłiwycłi 
usterek — widać jednak stałą poprawę.

Na sejmikach piłkarskich widzi się od 
szereg« lał niemal te same twarze, nic 
dziwnego, że łudzie nabierają rutyny, 
doświadczenia i wprawy. Dzięki temu 
też udało sie obfity program wyczerpać 
w stosunkowo szybkim czasie. Nie by 
ło tak meczących dawniej popisów ora 
torskich, wypowiadania się wszystkich 
na każdy temat.

Zapewne nie jedno jeszcze razi. Dla 
wprawnego oka nie jest tajemnica, że 

. głosowania wciąż jeszcze odbywają 
i się pod kąitem cichych porozumień. 
' Wciąż jeszcze zdarza sie. że delegacja 

nie otrzymawszy w jakiejś sprawie po 
paroiia mści się przy najbliższej okazji, 
glosując nawet wbrew uprzedniemu 
swemu przekonaniu. Tego rodzaju men 
tajność ciąży naturalnie bardzo poważ 
nie nad przebiegiem obrad i przynieść 
może w pewnych wypadkach nawet 
wręcz fatalne skutfki.

Wydaje nam się. że byłby czas naj­
wyższy. by do kaźdeś kwestii ustosun 
kowywano sie ściśle rzeczowo, bez er 
giądania się, czy inicjatywa wyszła oa 
ludzi, którzy może przed chwilą znale­
źli się po przeciwnej stronie barykady. 
Tylko w ten sposób dadzą się uniknąć 
poważne gaffy i uzyskać będzie można 
osiągnięcia korzystne dJa całego sport- 
tu piłkarskiego.

★

Przechodząc do poszczególnych za­
gadnień musimy niestety znów rozpo­
cząć od nieszczęsnej sprawy Dębu. Zna 
Jazia się ona niemal na końcu obrad,) 
niemniej jednak znów rozgorączkowała 
umysły i znów nie została wyczerpana 
bez reszty.

Tym razem znalazł wreszcie Dąb od 
powiedniego wymownego obrońcę. Był 
nim członek delegacji okręgu śląskiego 
P. Szhźka. którego poznaliśmy już na 
zebraniu Ligi. W treściwym przemó­
wieniu zebra! p. Sztuka wszystko to, co 
uważa! za konieczne dla uzasadnienia 
swego stanowiska i zakończy! wywidy 
wnioskiem o reasumpcję zeszłorocznej 
uchwały.

Walne zgromadzenie doskonale db- 
znajmione z tematem zrezygnowało z 
dyskusji i przystąpiło z miejsca do glo 
sowanla. Przeciw reasumpcji wypowie 
działo sie 146 etosów, az jej uwzględ­
nieniem 169! Było to wiele, jednak ła­
mało na kwalifikowaną większość, toteż 
przewodniczący p. Konopka oznaim:!, 
że wniosek upadł.

W tym momencie prezes Źółtaszek 
zakwestionował konieczność kwabfiko 
wanej większości, domagając się uza­
sadnienia jej w odpowiednim paragra­
fie. Paragrafu takiego nie umiano zna 
leźć, ani w statucie, ani w postanowie­
niach, niemniej jednak wśród delega­
tów panowało ogódne przekonanie, ze 
interpretacja przewodniczącego na 
podstawie praw zwyczajowych jest ści 
sla.

Wobec braku pisanego prawa prze- i 
wodniczący zażąda!, by walne zgroma i 
dzenie raz na zawsze ustaliło, jak mają: 
być traktowane wnioski o reasumpcji. 
Glosowanie nie pozostawiło żadnych' 
wątpliwości. 230 gtosów wypowiedzią; 
ło ste za kwalifikowaną większością— i 
81 (Śląsk, Lublin, Zagtębie) przeciw, i

I tai nastąpi) przykry incydent: dęte- I 
gacja śląska opuściła zebranie, nie skła 
dając żadnych deklaracyj.

Jak rozwinie sie sprawa dalej, nie'

I

wiemy. Nie wiemy na co zdecyduje I zarządu, by rozgrywki o mistrzostwo szawa. Łódź, Lwów, Zagłębie, Blały- 
się Śląsk i, czy kroki te odniosą jakiś międzygrupowe odbywały się wedle stok, Wołyń, Polesie, Stanisławów), 
skutek. Należy jednak szczerze ubole-1 dwu wzorów. WedJe innego zestawie- przy wstrzymaniu się Krakowa, ślą- 
wać, że sprawa Dębu nie została wreszl,,^ w roku parzystym i inaczej — w ska j Lublina (75 głosów), 
cie definitywnie — tak czy inaczej — ~ ------- -"
załatwiona j że przez dłuższy czas jesz 
cze zatruwać będzie atmosferę piłkar- 
stwa.

Walne zgromadzenie stojąc na stano 
wisku, że sprawa jest przesądzona, 
uchwaliło na wniosek Krakowa dopuś­
cić Dąb do finału rozgrywek międzyo- 
kręgowych. przydzielając go do trze­
ciej grupy I-go rautu, o Se zdobędzie 
on w’ mistrzostwie Okręgu Śląskiego 
conajmniei trzecie miejsce.

★

Sławetna karencja zakończyła 
wreszcie swój żywot. Próba Śląskiego 
OZPN odnowienia jej mocą odpowied­
niej uchwały nie powiodła się, gdyż by 
lo tylko 144 chętnych na 171 sprzeci­
wiających sie.

★

Skończyły sie też sny o drugiej Li­
dze. Projektodawcy nie umieli sprawy 
odpowiednio przedstawić, bronili ;eś 
dość niemrawo. Glosowanie dało reztfl 
tat 110 przeciw 92 „za", przy 151 
■wstrzymujących się.

Nie miały też szczęścia wnioski, 
zmierzające do automatycznego zwol­
nienia graczy powołanych do wojska. 
Dalej idący projekt Luib'ina gładko prze 
padł.

neparzy6tym. Propozycja była logicz­
na i sprawiedliwa, toteż nie trzeba było ----------- - -------  — ----- -
aż 12 miesięcy, by uznać Jej słuszność, madzeniach okręgów ustalono wg. sto-

W bieżącym roku grupy będą nastę- sunku — 4:3:2:1 z tym. że za każdą 
pulące: I-a Warszawa, Lublin. 1 rozgrywającą mistrzostwa o-
Łódź; Il-ga: Poznań, Pomorze, śUsk: lrz)^le klub dodatkowo po jednym 
Ill-cia: Kraków, Lwów. Stanisławów „ dra»™ *wm?ż P° Klosie "
(ewent Dąb); IV-ta: Wilno. Polesie, arużyny jun.orów.

WV przyszłym roku: I. Warszawa, «f ^ęd^iowie’^ Szczególną'agres**’ 
Panorze, Łódź. Poznań; II. Kraków, noitf w tym kierunku wykazywa? o- 
Kielce Śląsk; HI. Lwów Lubhn, Wo- kręg krakowski,^ 
lyn, Stamslawów; IV. Wilno, Polesie, Ttg projektów. Ostatecznie postano- 

winno, by w przyszłości prezesów 
WSS-ów ,wy°;ęrały_% zarządy OZPN 

szym przeforsowanie do mistrzostw nych przez walne gromadzenia WSS. 
międzyokręgowych po dwa kluby z 
ośrodków liczących ponad 100 klubów.

★

Na forum obrad znalazł się równie pozycje okręgu podwawelskiego zmie- 
paragraf aryjski. Inicjatorem byl Po- rzające do proporcjonalnego podziału 
znań. który domagał się wykreślenia, dochodów przy imprezach między- 
wszystkich klubów niechrześcijańskich. Państwowych. Przyjęcie ich umemo- 
Wniosek zbiegi się akurat z komunika- dalszą działalność PZPN-a,
tern Związku Związków, regulującym k °P*e.ra. s’9 wyłącznie
powyższe zagadnienia (podajemy ko* na acłl 2 imprez.

Komisja Wyszkoleniowa zatwier-

★

Rozdział głosów na walnych zgro-

V. btarvsiawuw . .vwWw
Wilno. Polesie, flrużyny jumorow.

ataków byli jak zwy
* " ’ . Szczególną agresyw-

Notatki piłkarskie
Ligowcy Krakowa w formie!

KRAKÓW, 27.2. — TeL wt. — W dniu 
wczorajszym rozegrały krakowskie drużyny 
I gowe dalsze treongowe spotkania przed oad 
chodzącą kampanią rozgrywek o mstrzostwo 
Polski. Tak Wista jak < Cracovla wykazały 
dobrą formę I gładko pokonały swych prze­
ciwników w wysokim stosunku.

Cracovia — Błyskawica 7:1 (4:0). Cracovla 
wystąpiła w kompletnym sktadze > od pierw­
szej chwili mata b. s.lną p.zewagę, górując 
bezapelacyjnie nad przeciwnikiem. Goście 
wnieśli jedynie zapal, amb cję 1 dobrą kon­
dycję f zyczną. Poza tym brak Im jakichkol­
wiek walorów dobrych footbalistów. W pierw | 
szej części bramki strzelił: Korbas, Stępień, 
Zembaczyński • Szetga. Po zmianie pól wy- 
nk ustali Korbas a rzutu karnego i Skalski. 
Honorowy punkt dla gości zdobył Wycsk.

Wista — Korona 12:0 (4:0). Również I Wi­
sta wystąpią w kompletnym składzie, a ma­
jąc za przeciwnika siabą drużynę krakowsk ej 
L gi okręgowej rozzi osła ja formalnie, przy 
czym obraz gry przedstawiał raczej tren ng 
na jedną bamkę. Obfitym łupem bramkowym 
podzleTti aię: Chabowsłd (4), Artur i Uracz— 
po <śwle oraz Łyko i Ogrodzińskl.

Garb arna — Zwerzyn eckl 5:0 (3:0). Z wle| 
kim za otcresowanlem byt cezefciwany Pierw­
szy występ Oarbarr« po spadku » L ze­
spole ludwinowsklm wystąp t jedynie ?““■ 
rek II I Pootefc w obronie oraz Potas w ata­
ku. Garbama wykazała, żc posiada b. dobry 
i liczny narybek, który w grach o mstrzo- 
stwo Ligi okręgowej powinien przysporzyć jej 
niejeden sukces. Bramki zdobyli: Polus trzy, 
w tym jedną z rzutu karnego, Nowak i Kop­

czyński. (r. g.)

LIGOWCY WARSZAWSCY 
OBUDZILI SIE

Towarzyskie mecze piłkarskie roze­
grane w Warszawie prźyniosly nastę- 
putsjee wyniki: Warszawianka — Le­
gia 3:1 (1:0. Ligowcy wystąpili z no­
wym nabytkiem z AZS-u — Izydorza- 
kiem. Bramki dla nich zdobyli: Kniofa, 
Pirych. Izydorzak. dJa drużyny wof- 
kowei — Kotkowski: Fort Bema —- 
PZL 4:2 (3:0). Bramki dla Fortu Be- rozegrała tu w 
ma: ! 
szewicz. - 
Parnowski:

I

(1s2). Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Wójcicki 2 i Król, <Wa Polonii: Sosk 
i Kula. , J

Nytz 1 Strauch wbrew pogłoskom o 
wzięciu rozłąki z Polonią przyjechali 
już na stale do Warszawy i grać będą 
nadal w barwach drużyny Czarnych 
Koszul.

PIŁKA NA ŚLĄSKU
KATOWICE, 27.2. — Wyniki rozgrywek w 

drugiej rundzie o puchar woj. Orażyńskiego: 
Ruch Wielkie Hajduki — KS 27 Ożegów 6:2 
(3:0). Bramki padly ze strzałów: Peterka 
trzy, Wiechoczka trzy, Willmowsklego Jedna 
I jedna samobójcza. Naprzód Llplny — 09 My 
siowlce 4:1 (2:0).

BIELSKO, 27.2. — W podokręgu bielskim, 
derby lokalne o puchar woj. Grażyńskiego. 
Czechowice — Grażyna 5:1 (1:1).

RYBNIK, 27.2. — Strzelec (Żory) — Na­
przód (Rydułtowy) 3:0 (2:0). Strzelec (Czer- 
wionka) — Rogowiec 6:0.

Drugi meci Warty
POZNAŃ, 27.2. — Tel. wl. — Poznańscy 

piłkarze wyszli już definitywnie na boisko. 
Warta rozegrała swoje drugie spotkanie tre-

Za granicą
WIEDEŃ. 27.2. - Tel. wł. — Repre­

zentacja Austrii rozegrała dziś sparrin- 
gowy mecz z Gradiańskim (Zagrzeb). 
Spotkanie to zakończyło się sensacyj­
nym zwycięstwem piłkarzy jugosło­
wiańskich 2:1 (1:1). Austriacy mieli 
przewagę, nie potrafili jej jednak wy- 
korzystać wobec znakomitej gry bram­
karza zagrzebskiego Glasera.

HOLANDIA GROMI BELGIE 7:2
W Rotterdamie rozegrany został między­

państwowy mecz piłkarski pomiędzy Holandią 
I Belgią. Zwyciężyli zdecydowanie goście 7:2 
(1:0). Zawody toczyły się w czasie deszczu 
na ciężkim i rozmokłym boisku.

KRÓLEWIEC, 2T2. — Gdańska „Gedanla" 
. ..zegrala tu w nredzlelę mecz z mistrzem 
Królewca Prussla-Sammland, bljąc go 2:1 

- , i (0:1). Zwycięstwem tym zapewniła sobie Oe-
_________ rletrzykOWMCl, 1 dania trzecie miejsce w swojej grupie w roz- 

2agiew _  Polonia II 3:2 grywkach o mistrzostwo Prus wschodnich.

1,- \O.V7. • ...... —

Sataaj 2, Komendarczyk, Pajer- 
:z, dla PZL-u: Pietrzykowski,!

Białystok.
* i «oj-uw zarząay lgłi-n

Nie powiodło się okręgom najsilniej-' spośród siedm7„„ _Or,ków wyb.era- 
- ' - .......*

Zamach na skarb PZPN przygoto­
wany przez Kraków został zwycięsko 

I odparty. Zdecydowanie odrzucono pro-

Wniosek zbiegi się akurat z komumka-

★

Dłuższa dyskusja rozwinęła się na te 
mat kiubów fabrycznych. Tym razem 
do ataku ruszył Poznań dzielnie wspie­
rany przez Łódź. Chciano jednak zbyt 
wiele. Wobec tego, że w myśl daw­
niejszej uchwały nie wolno obecnie 
przyjmować na członków — klubów o 
nazwie firmowej, domagano sie, by 
istniejące już towarzystwa fabryczne 
zmusić do zmiany nazwy. Walne zgro 
madzeme wypowiedziało sie jednak 
przeciw pozbawieniu swoich członków 
dawniej nabytych praw

Nie znaczy to naturalnie, by projek­
todawcy w wywodach swych nie mieli 
wiele słuszności. Faktem bowiem jest, 
że w wielu wypadkach nagle obudzo­
ne „sympatie" dSa sportu mają źródło 
swe w chęci wyzyskania go dla celów 
reWamowych. Mówiono nawet o wy­
padach, gdzie graczom zajętym w pew­
nych „sportowo • ambitnych“ przedsię 
biorstwach grożono zwolnieniem i 
pracy, o He nie wystarają się o zwol­
nienie ze swoich macierzystych któbów. 
W dobie bezrobocia i małych zarobków 
atrakcyjność posady jest zbyt wielka, 
by jej nie ulec.

★
PZPN wygrał batalię o udział graczy 

ligowych w Pucharze Polski. Były 
wprawdzie różne zastrzeżenia i żale, 
ale musialy otte ustąpić wobec wielko­
ści i atutu stawki, jaką stanowi nagro­
da P. Prezydenta R. P.

Za udziałem graczy ligowych wypo- 
wypowiedzialy 6ię wszystkie okręgi 
priv wstrzyvnan»u *te 1-1*1 I Pomorza 
oraz sprzeciwie — Krakowa!

★ . -. —. -
WRECZEN1E PUCHARU P. PREZYDENTA 

. ,eP. Wa“ e z^ron,adz^nie | zwycięskiemu Śląskowi nastąpiło w sobotę. 
PZPN Ple chciało akceptować projektu I P. Masztalerz odgrażał się, źe jeszcze w nie-

munrikat ten tia innym miejscu), toteż
Płk. Glabisz domagał się nic poddawa- . ------------------ ---------
nla go pod obrady, gdyż równałoby sie dzi,a niemal całkowicie plan przedlo- 
*- --------------------------------- lżony przez referenta wyszkoleniowe­

go podwyższając nawet budżet na ten 
| ceL Postanowiono nie urządzać przy- 
j musowych mistrzostw Polski junio­
rów, a ewent. rozgrywki nie mogą sie 

| odbywać na obozie, który przeprowa­
dzony zostanie podobnie jak w uprzed- 

jnfch latach, gdyż daje dobre rezultaty«

W końcu należałoby jeszcze stwier- 
. ... .: - dzić, że krytyka działalności wlad*

nacJj klubów żydows •"'niosek ten ograniczyła się do minimalnych zarzt*- 
upadl. Za Poznaniem Po edz>alo się ^w, toteż uzyskanie absolutorium 
94 glosy (Lija, Pomorze, Eoznań i przez aklamacje nie nastręczało tal« 
Wilno), przeciw — 150 głosów (War flych trudności.

to naruszeniu subordynacji.
Delegat Poznania uzna! to stanowi­

sko i wobec tego, zaproponował, by 
walne zgromadzenie uchwaliło dezy­
derat pod adresem Zarządu PZPN, by 
ten na najbliższym walnym zgroma­
dzeniu Związku Związków Sportowych 
postawił wniosek o zmianę odpowied­
niego paragrafu statutu najwyższej or­
ganizacji sportowej, w kierunku elimi-

TELEORAM DO OEN. BOŃCZY UZDOW- dz elę w nocy nastąpi w Katowicach „próbą 
SKIEOO następującej treści wysłało walne I chłonności" pucharu I z okazji tej przyjdzl« 
zgromadzenie PZPN: „Zasłużonemu długo- mujmlenlć nazwisko z Masz-talerz. na Maaz- 
letnlemu prezesowi I wiernemu naszej spra-
wle prezesowi honorowemu przesytu Walne 
zgromadzenie PZPN wyrazy wdzięczności I 
przywiązania".

OBRADOM PRZEWODNICZYŁ PREZES 
KONOPKA, który do Warszawy przybył 
wprost z Zakopanego opalony na pół-brąz, 
pełen wigoru I energii. Zastępcą wybrano 
mee. Seydlltza, sekretarzowali pp. Oazur I 
Góra.

WYBORY UZUPEŁNIAJĄCE dały następują 
ey rezultat: l-szy wlceprez. organizacyjny 
(wobec ustąpienia pik. Żotędzlowsklego) 
ppłk. dypl. Plcheta, IV wlceprez. (sprawy 
sędziowskie) kpt. dr Kafllńskl, sekr. Micha­
łowski, ref. spraw zagr. ppłk, dr Zolędzlow- 
skl, zast. p. Matlow, zast. ref. wyszkolenia 
p. Foryś Tad.; WO i D w dawnym składzie 
pp.: śllwoń, Hamburger, Szypulski; WSS pp: 
Mosiński (zast. przew.), Sienkiewicz, Hascl- 
gusch.

ROZDZIAŁ GŁOSÓW na poszczególne okrę 
gi przedstawiał się następująco: Liga I Śląsk 
po 48, Warszawa 40, Lwów 29, Łódź 25, 
SVÄi*!»*. SVaWÄjew’h.AVW'kS?,' sCg: 
łyń 6, Wilno 5, Białystok 4.

puchar. ” ‘4*"z-

O POMOC KRESOM — apel w tym klerun. 
ku parokrotnie się pojawiał, znajdując pełne 
zrozumienie u delegatów.

JUBILEUSZOWE WALNE ZGROMADZENIE 
W KRAKOWIE — taki dezyderat wysunął 
prof. Dręgiewicz, dla uczczenia dwudziesto-, 
lecla Istnienia PZPN, który światło dzienna 
ujrzał pod Wawelem.

LIGA DOMAGAŁA SIC, by w razie prze­
granej w mistrzostwach świata drużyna na­
tychmiast wracała do kraju, nie rozgrywająd 
po drodze żadnych zawodów.

TRZYDNIOWA KONFERENCJA WYSZKO. 
LENIÓW A dla referentów wyszkoleniowych 
w okręgach odbędzie się w kwietniu w War­
szawie.

SPECJALNE PODZIĘKOWANIE ra pacyfi­
kację stosunków między PZPN I Śląskiem wy­
razili delegaci śląska pp. pik. Glablszowl, dr 
Żołędzlowsklemu I Inż. Kucharowl.

PRAWO ROZWIĄZYWANIA WSS przy 
okręgach otrzymał Zarząd PZPN w razie złe­
go Ich funkcjonowania.

WYSOSIt KAKY PIENIĘŻNE TTĄ KLUBY 
uchwalono w wypadku stwierdzonego ood- 
ktadanla się. H

FRYMARKIEWICZOWI zniżono okres dy­
skwalifikacji do sześciu miesięcy.

Fatalna passa Wilna 
w Polskim Związku Hokeja na Łodzie
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nlngowo z poznańską Spartą bljąc ją łatwo 
6:0 (3:0). Bramki zdobyli: Joachlmskl trzy 
I Szerfke dwie. Z innych wyników podkre­
ślić należy dwucyfrowe zwycięstwo ligowej 
Korony nad Cyblną w stosunku 11:3, kombi­
nowanej Legli nad rezerwami Korony w sto­
sunku 13:2, I porażkę finalisty mistrzostw 
klasy A okr. poznańskiego Pogoni z Pozna­
nia 0:3. Stomil poznański zwycięży! na pro­
wincji Unię (Kościan) 4:2, a Pentatlon — 
ligową Polonię 5:3.

ANGLICY DBAJĄ 
O „GOOD GAMĘ"

Zapowiedź przyjazdu znakomitej drużyny 
angielskiej Brentford do Katowic na mecz z 
Ruchem (1S.V) wywotała w Polsce wielkie 
zainteresowanie. Ai tu nagle ślązacy meldu­
ją o zmianie przeciwnika: ma przyjechać 
VVolverhapton wanderers.

Powodem, dla których Brentford zmuszo­
ny był zrezygnować z wyjazdu na konty­
nent byt oficjalnie — komplikacje z termina­
mi. Jak się jednak okazuje powody te nie 
aa tak prozaiczne.

Brentford rnusiał odwołać swoją wyprawę 
na skutek zakazu angielskiej federacji. Na 
ostatnim bowiem meczu z Derby Country gra 
cze Brentfordu, rozgoryczeni niepowodze­
niem, zastosowali niezwykle „metody gry" | 
w efekcie przeciwnik zeszedł z boiska poko­
pany I pobity. Nawet sędzia byl w niebezpie­
czeństwie..•

Ten niezwykły występ drużyny Brentford 
miał natychmiastowy oddźwięk. Angielska fe­
deracja zakazała drużynie wyjazdu na konty­
nent wychodząc z założenia, że gracze cl nie 
dają gwarancji przyzwoitego zachowania się 
I gry fair pisy, przei co zaszkodzić mogą opl 
nii sportu angielskiego.

Takiego reprezentanta na kontynencie an­
gielska federacja nie życzy sobie. Stanowi­
sko godne uwagi, uznania l.„ naśladownict­
wa.
Niomleooy plłkarie w Hajdukach

Finalista mistrzostw Rzeszy, nowokreows- 
ny mistrz Osu IV — „Vorwaerts-Rasensport" 
(Gliwice), zakontraktował ostatnio dwa spot 
kania z Ruchem z W. Hajduk. Pierwszy mecz 
odbędzie się Już 6.111. w Gliwicach, rewanż 
20 marca br. w Hajdukach. Wyrażamy jed­
nak obawy, że mecz rewanżowy nie dojdzie 
do skutku... Niemcy skreczują bowiem na 
pewno, jeżeli tylko przegrają pierwszy mecz. 
Należy nadmienić, że pamiętny mecz 15 sierp 
nia 35 r. zakończył się sromotną porażką gli- 
wlszan 2:9 I on to spowodował wydanie 
przez DFB. zakazu rozgrywania meczów z 
drużynami polskimi. Obecnie widocznie zakaz 
ten został cofnięty. Czy jednak ną diugo?(|wi

Z tegorocznymi mistrzostwami hokejowymi 
wyszedł cały bałagan. Winowajcą jest łśZHL, 
który kierował się wszystkimi Innymi wzglę­
dami, tylko nie dobrem hokeja polskiego. Lo­
sowano, przesuwano, czekano, odwoływano I 
milczano. Słowem kasza którą trudno stra­
wię. Trzeba być bardzo głodnym 1 zaślepio­
nym. by móc potknąć pigułkę „mistrzow­
skich rozgrywek". Ofiarą tych systemów pa- 
dto Bogu ducha winne Wilno.

Na 24 wyznaczony został mecz etminncyj- 
ny z Warszawianką. Wilno zawiadomiono ko­
munikatem z 1» lutego, wystanym z War­
szawy odplero 21 lutego (stempel pocztowy», 
te grać ma mecz 24. Zaczęto więc przygoto­
wywać się do tego ważnego spotkania. Na 
muracti masła ukazały alę afisze. We czwar­
tek ławą waliły tłumy Wilnian, by móc po­
dziwiać swych „żubrów*'. Już przed płota­
mi ślizgawki mówiło się pótszeptem, że War­
szawianka nie przyjechała. Mecz miał się od­
być godz. 17 min. 30. Organizatorzy źyS 
krótko nadzieją, że może pociąg przychodzą­

cy do Wilna o godz. 17 min. 6 przywiezie 
przeciwnika, ale już o godz. 17 min. 30 za-

czeto zwracać w kasie za Mięty, a sędzia od- 
gwizdat walkower. Nie trzeba chyba pisać, ja 
kle były nastroje wśród pwbEcznofcl i co mó­
wiono o takim załatwianiu »praw przez 
PZHL I

W Imię bezstronności należy przyznać, że 
na dzień przed meczem przyszła do Ognika 
depesza a PZHL, który zawiadamia, że mecz 
Ognisko — Warszawianka odbędzie słę w 
niedzielę. Wszyscy więc rozumie!, że PZHL 
przypomina o spotkaniu rewanżowym w War. 
szawie 27 lutego. Trzeba dalej wyjaśnić, że 
komunikat o meczu czwartkowym przysłany 
byt do okręgu..a depesza zabłąkała się do 

Ogniska.

Okręg Wileński nie został więc powiado­
miony o żadnych zmianach. Nie powiadomio­
no nawet o tym, że Warszawianka nie ®°*e 
przyjechać do Wilna na czwartek i ubiła «*• 
docznie aprawf przyjazdu na niedziela 27 « 

tego.

Hokej to nie bridge. Tu się nie •»<*» 
tego do gry. Niech więc PZHL usprawiedHwinie nricge. iu siv —' ”. Niech wte= PZHL raprawiedHwI

Zmiana warty w Warcie
Poznańska Warta na swym ostatnim wal­

nym zebraniu, odbytym pod przewodnictwem 

byłego prezesa PZB. nacz. Fr. Baranowskie­

go wybrała zarząd mocnej ręki. W Imieniu 

ustępującego zarządu obecny stan finansowy 
Warty przedstawił wiceprezes adw. Linka, 

który zaznaczył, źc tytko zarząd o autoryta­

tywnych uprawnieniach będzie mógł polej>- 
azyć sytuację Warty. Za wyjątkiem jednej 

Jedynej sekcji piłki nożnej, wszystkie Inne 

pracowały z deficytem.

Polityka klubowa eeentrallzowana zosta­

nie w zarządzie I będzie obowiązywała wszy 
stklch członków Warty, którym bez zgody za­
rządu nie wolno przyjmować stanowisk we 

władzach sportowych.

Ustępujący prezes dyr Kuczyk mianowany 

został członkiem honorowym.
Na prezesa wybrano adw. dr Jagielskie­

go, który ma karta nie z.plMną w życiu spor 

towym. Wiceprezesami zostali budowniczy 

Fr. Budzyński, były prezes Pozn. Tow. Wio­

ślarzy „Tryton", nacz. Fr. Baranowski (by­

ły prezes PZB) I adw. Marian Linke (b. pre­

zes PZB). Sekretarzem został mgr Grząśle- 

wle>, skarbnikiem Sobczak (obaj zajmowali 

te stanowiska w poprzednim zarządzie), człon 

kowie zarządu — dvr Głowacki I Fr. Ryb >r 

esyk.

Klerownlklem s.wF Pinu nointJ roetał 

J. Sikorski (obecny wiceprezes POZB), pię. 

źclarsklego Su«41****11' kllkoatletycznego 

mgr Sroka, tenisowego T. Linke, hokejowe­

go Poszwa.
Pod koniec zebrania przyjęto Jednogtoźnle 

uchwal« zwrócenia się do państwowych 

władz »portowych o wyeliminowanie ze spor 

tu 2ydów. (ss)

Zapaśnicy warnawicy w Łodzi
W Łodzi bawiła drużyna zapaśnicza 

PAST-y warszawskiej, która rozegrała spot­
kanie rewanżowe z 1KP. Podobnie jak i w 
pierwszym spotkaniu zwycięstwo odnieśli ło­
dzianie w stosunku 13:8.

Sędziował na macie p. Tramę, na 
Szczeblewskl z Warszawy, Kulpa I Berg«4 
Łodzi.

Przyjazd zapaśników Królewę* 
Łodzi po raz czwarty już. P”*. 
I dojść ma do skutku ostatec*nic 
marca.

I

I
Nagrody hcflorowe

Zw. Po!. Sp-
dla najlepszego.

sportowca 1 zespołu wystawione 
w oknie filii Domu Prasy, ul. Jasna 10.

elę z tego, że miał „łagodne eerce" | kombi­
nował Jakoś tak fatalnłe, łe iepeuł cały 

zon niejednej drużynie hokejowej. W Wtauu 
zorganizować coś poważniejszego jem bardzo 
ciężko. Nic też dziwnego, że wilnianie są roz­
goryczeni. Postanowili wycofać elę w ogóle ж 
rozgrywek 1 z PZHL porachować elę na 4- 
nym zebraniu. Zapewne Wilno ul« będzie •*- 
osobnlone. Można wyczuć, że Inne okręgi rą„ 
Ją jeszcze bardaej obciążający materiał.

Wilnianie mleU na 26 ł 27 zakontraktowana 
dwa mecze z Niemcami z Prus Wschodnich. 
Wobec mistrzostw musieli odwołać, a ta tym- 
crasem taka wsypał

Dziwne W ogóle Jeat natowinfcowante rtHL 
do Wilna. Przypomnieć tutaj warto skandal 
Jakich mato, który minął bez ech*, aie tyka 
dlatego, że wilnianie byą dotychczas tojatm 
| milczeli. Otóż przy ргту1еМ11е hokełatow 
Łotwy na mecz z Polską w Warszawie PZHL 
obdarzył zaufaniem konditatora wagonów ey- 
płatnych | dał mu zniżki | bilety kolejowe dla 
Łotyszów, które przez tego pana miały być 

nn doręczone na granicy w Turmontaeh, 
PZHL proeił Jednak, żeby Whno wysłało swe­

go delegata na granice. Delegat wyjechał. 
Spotkał Łotyszów, ale n'estety nie mógł -et 

nigdzie znaleźć „męża zaufania" PZHL a bi­
letami. Zginął jak kamfora.

Łotyezów bez blefów kolejowych prrywia, 
clono do WHna. Zrobiono staram» 1 bez bi­
letów przewieziono ich aż do "'“'’•zewy. — 
Powtarzamy bez biletów koiefo’Trh Jechało 
13 ludzi z ZemgaJ do W»'»13*? i to Mąta 
tylko stosunkom wdeńsk'«* dzialaczy sporto­
wych. PZHL nie uważa* »a stosowne nawet 
podziękować za śo. URażano nawet za 
konieczne wspomni«4 *4 grzeczności I wy­
jaśnić cale nleporo^nfl enle. Mecz PoMa — 
Łotwa mógł sl* ₽7CC,eż nle odb?ć w Wv’ 

ssawie, jak się mecz Wsrszawtan-
aa _ ogn 4*“- t

WIWs*** rown.ę dobrze mogli Łotyszów 
zatrzym*4 w Wilnie i grać z nimi dwa mecze 
a P*HL potein dochodziłby swych praw. 
w(insn.e tego Jednak nie zroWU.

I jeszcze Jeden kwiatek. Na mecz rewanżo. 

ny Polska _ Lotwa wyznaczony zomat do 
bramki Wiro-KIro. O Tarloweklm w ogolę -Hę 
mówiono, g|c Tarłowskj pojechał j grat, a 
Wiro-KIro wystąpi tylko w rn««u Warszawa 

~ Ryga i jak stwierdzali gracze grał o wie­
le lepiej niż Tartowski. Kto poczynił te 

wszystkie zmiany I machinacje nie wiadomo. 
W każdym bądź razie nie p. Warmiński, no 
<* rktad ustalił przed wyjazdem do Szwajca­
rii, a zmiana zaszła wówczas 8d>' p. Wsr- 
ir.nski byt już poza gran cami- Polski.

Nagromadziło się tych w»»y»tklch niedo­
rzeczności za dużo, żeby móc clerpeć I mę­
czyć się dłużej z PZHL. Wilno postanow.ło 
w ęc wycofać się z rozgrywek o m strzostwo 
Polek i wszystkie te sprawy przekazać wal­
nemu zebrania PZHL.
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Rewia boksu warsze wsklego
Od spotkania na wadze — do półfinałów

— Słaby poziom mistrzostw! —. orzekł po­

pularny sędzia poznański p. Zaplatka, po 

dwu dniach wal* na ringu stołecznym.

P. Zaplatka miał tylko częściowo rację. 
Niewątpliwie turniej nie stal na wysokim po­

ziomie, »1® raczej należałoby zauważyć, że 

nie był on dostatecznie wyrównany. Obok 

bardzo dobrych walk obserwowaliśmy poje­
dynki, które nadawały się na ringi „B" kla­

ty. Ale to jut raczej wina organizacji i sy- 

e tern u rozgrywek.
Niewątpliwie należy stwierdzić, te poziom 

był wyższy, niż ubiegłego roku. Wprawdzie 
wśród młodej generacji nie zaobserwowallś- I 

my błyskotliwych talentów, natomiast War- i 

szawie przybyło sporo bokserów ambitnych j 

I twardych. Z młodzieży wymienimy na pierw I 

szym planie Wożniewicza (Or), żaka 
(Or), Czublńsklcgo (Forward) I Buffa z ■ 

PZL oraz Kuslnowa (P).

Przygotowanie |
Czy zawodnicy byli dobrze przygotowani? . 

Jeszcze rai powołamy się na zdanie neutral­

nego widza — p. Zaptatkl.
— Zawodnicy PZL I Polonii byli najlepiej

W półśred 

pomiędzy

zbyt prze-

cicj Millera przez Możdżyńskiego. 
niej odbyt się nieoficjalny finał 

Janczakiem a Błażejewskim.
Janczak wygrał, ale nie wypadl

konywująco, gdyż trzymał się zbytnio w de­

fensywie.
Poza tym należało by podkreślić niezła po­

stawę Woźniewlcza w walce z Woźniaklcwl- 

czcm i żaka w meczu z Pabisiakiem. W bar­

dzo dobrej formie jest Clężala, który wspa- 
nlałą kondycją fizyczną sieje postrach 

wśród rywali. Niestety zawodnik ten, przy­
pominający systemem Wożniaklewlcza, po­
winien więcej uważać na czystość w walce. 

Wreszcie notujemy beznadziejny poziom w 

wadze ciężkiej.
Ze stircj gwardii najlepszy byl Czortek. 

Woźniakiewicz ma widoczne niedociągnięcia 

trenlgowe.

Nieoficjalny finał
W średniej jeszcze jeden nieoficjalny finał: 

Pabisiak pewnie wypunktował Całkę. Góro­
wał nad nim techniką i Inteligencją w wal­

ce. Polonista walczył cały czas z głową, a- 
takując na zmianę szczękę I korpus. Wygrał 

on trzy rundy, mimo, że już w pierwszej 
kontuzjował palec I dokt&r nie dopuścił go 

do dalszych rozgrywek.

Ożarek znów nokautuje
Jeszcze jeden debiut... To Ożarek wkracza 

na ring po dłuższej nieobecności. Premiera 
zakończyła się sensacyjnie. Włostowskl __

mistrz kl. B został już w pierwszej rundzie 

zniesiony i rlngul

Wreszcie w półciężkiej nadal natujemy do­

brą formę Ciężall, który zdemolował do te­

go stopnia Archacklego, że ten w trzeciej 

rundzie przylepiał się do przeciwnika I został 

zdyskwalifikowany.

Również powrócił na front bokserski Łu­

ka, który pobił nieznacznie drugiego debiu­

tanta Karpińskiego (Warszawianka). Łuka 

jest nlewąpllwle w lepszej formie niż ubie­

głego roku.

W niedzielę rano odbyty się pozostałe pół­

finały w wagach piórkowej I średniej. Ko­
walski miał ciężką przeprawę ze swoim ko­

legą klubowym Buffcm i wygrał po zaciętej 

walce, oddając nawet trzecią rundę. Czor- j 
tek wyeliminował Makuslńsklego, ale rnusiał i 

dać z siebie wszystko. Makuslńskl często j 

przechodził do ataku I dużo trafiał. Czortek 1 

Jest Jednak w tak dużej formie, że stal się 

bezkonkurencyjny w swej kategorii.

W pótśredniej Mlks doszedł do finału bez 

walki, wobec nledopusczenla Pabisiaka, a 0- 

żarek w pierwszej rundzie zmusił do podda­

nia Adamiaka.

I

WYNIKI TECHNICZNE:
Waga musza: Komuda (P) blje Strychal- 

sklego (Sk.), BudziszewskI (F) — Brzeczka 
(Sk.), Możdżyńskl (PZL) — Millera (Cz.), 
Gromek (CWS) — Szybowskl (S) — obaj 
zdyskwalifikowani. Kazimierski (P) blje Mo­
lendę (O) przez poddanie w 3-ej rundzie.

dzie Makusińsklemu (Cz.), Czortek zwycię­
ża przez k. o. techn. w 1-ej rundzie Borkow­
skiego (W).

Półfinały w. lekkiej: Woźniakiewicz (W) 1 
bijj Łukaslewicza (P), a Abramczyk (CWS) 
— Clechomskiego (CWS).

Półfinały w pótśredniej: Janczak (P) wy­
grywa z Bąkowskim (O), a Koslnow (P) — 
z Kwiatkowskim (Cz.).

W ćwierćfinałach średniej Pabisiak (P) 
wygrywa z Całką (CWS), Mlks (PZL) z Kre- 
towiczcm (Broń), Ożarek (O) w I-ej rundzie 
przez k. o. wygrywa z Wtostowsklm (L), A- 
damiak (W) blje Olszewskiego (Broń).

, W półciężkiej Ciężala (CWS) wygrywa ' 
przez dyskwalifikację w lll-ej r. z Acha-

i cklm (Cz.), a Łuka (FB) eliminuje Karpiń­
skiego (W). Półfinały ciężkiej: Doroba (L)

i PJ?C? JT,’ °A ,z ,A|bertem (O), a Garstecki 
i (Cz.) blje Osieckiego (FB).
I Półfinały w piórkowej (w niedzielę rano): 
, Kowalski (PZL) wygrywa z Buffem (PZL), a 
I z Makusińskim (Cz.), średni.-.:
Wto *. walkowerum z Fablslakicm (P) 
I Ożarek (Or) w I-ej rundzie przez poddanie 

i Adamiaka. r r
Sędziował w ringu bez zarzutu jedynie p.

! Zylbcrman. Pozostali nic umieli absolutnie 

kasyflkować 

zbyt pochopnie, a w Innych wypadkach pro­

wadzili walki zbyt pobłażliwie.

K. GRYŻEWSKI

fauli, udzielając ostrzeżeń W KOLEJCE DO WAGI
przed mistrzostwami bokserskimi stolicy, stoją: Kowalski (PZL), 
Bąkowski (Okecie), Rundstein (Makabi), Wiśniewski (Czecho­

wice) itd.
. , i,„ndvcvlnle Wśród Tworek (Ok.) — Goldberga (G). Piórkowa: ipnygotow.nl kondycyjnie, wśród bokserów Buft (PZ'L) 2 Gullnę. posyłając go na deski ] 
—u—. . do g„ Małe(,kI (p) _ Marciniaka (Pr.), ;

[ Forlańskl (W) — Strychalsklcgo (Sk.), Ma- [ 
I kusińskl (Cz.) — Jambora (PZL) przez 
dyskwalilikację w 3 r., Borkowski (W) — 

Losowania lak „„ki.  ___„u. aa ,1 Lipińskiego (CWS) w. o., Czortek (Ok.) —, Ja* zwykle, sprawiły dużo nie- s|cradzana (BF) b. wysoko. Lekka: Clechom-

Innych MbWw zauważyłem brak wytrzyma­
łoś W trzeciej rundzie — mówlt poznań- 

czyt.

do ,,8", Małecki (P) — Marciniaka (Pr.), 
Forlańskl (W) — Strychalsklcgo (Sk.), Ma- 
kusińskl (Cz.) — Jambora (PZL) przez 
dyskwalifikację w 3 r., Borkowski (W) —

ski (CWS) — Knlgę (FB), Abramczyk (CWS) 
— Tomczyńsklego (W), Łukasiewicz (P) wy 
soko Dzwonkowskiego (Cz.). Woźniakiewicz

Przedstawiamy nowych mistrzów
przyjemnych niespodzianek i dzięki nim Już 

w pierwszej rundzie zostali wyeliminowtf. 
tacy zawodnicy, którzy bezprzecznic zastu- (W) — Woźniewlcza (O). Pb|tr,e‘lnla! Jan- 

, „ , , . , „ __ Rlaźeiewskledo (PZL), Bąkow-
giwall na wicemistrzostwo. Mamy na myśli 

Błażejewskiego, Łukaslewicza czy Całkę. Pod 
kreżlamy, że przy tym systemie 

tytuły wicemistrzowskie nie mogą 

towane poważnie.
Wreszcie należałoby wspomnieć

zumlatych absencjach wielu czołowych za­
wodników, a szczególniej z Makabl I Legli. 

Kluby, które maja pretensje do hegemonii w 
stolicy zdołały zmobilizować najwyżej po 

dwu zawodników...

Najciekawsze momenty
Podczas pierwszego dnia na uwagę zasłu­

guj6 niespodziewane wyeliminowanie w kogu

rozgrywek 
być trak-

o nlczro-

KAZIMIERSKI 
reprezentant starej gwardii, po 
jednym zwycięstwie w bokser­
skich mistrzostwach Warsza­
wy, rnusiał skapitulować przed 

młodością Tworka.

czak (P) — Błażejewskiego (PZL). Bąkow­
ski (Ok.) — Brzóskę (CWS), Kosinow (P) 
— Wiśniewskiego (S) — w pierwszej rundzie 
Kosinow na deskach do „9“, a w drugiej Wi­
śniewski do „7". średnia: Fablslak (P) wy­
soko żaka (O). Półciężka: Ciążela (CWS) — 
Kotkowskiego (Br.), przez poddanie w dru- 

' glej randzie. Ciężka: Garstecki (Cz) — ścl- 
bora (FB).

Półfinały (dzień drugi)
Podczas drugiego dnia notujemy zdegra­

dowanie kilku starych mistrzów przez mto- 
! dzież. A więc Kazimierski ulega Tworkowl. 

i Kazimierski byl wyraźnie osłabiony robieniem 

j wagi, walki Jednak, naszym zdaniem, nie 

przegrał.

Drugi polonista, Małecki, został wyelimł- 

i nowany przei Buffa, który górował nad nim 

silą fizyczną. Walka była wyrównana. For­

lańskl po kilkunastu sekundach poddaje się 
Makusińsklcmu. Kontuzjował on rękę po pler 
wszym ciosie. Początek wałki zapowiada! 

jednak supremację Makuslńsklego.

Start Kowalskiego
Z niecierpliwością oczekiwaliśmy na start 

Kowalskiego (PZL). Niestety, przerwa 

ta się wyraźnie na Jego 

straci! wyczucie dystansu 

którą tylokrotnie potrafił 

lepszych rywali. Kowalski 

na mocny cios — system ten jednak nie pa­

suje do tego rodzaju technicznego boksera. 

Mlejmy jednak nadzieję, że przy częstszych 

walkach Kowalski potrafi powrócić do daw­

nej świetności.
Łukasiewicz rnusiał kapitulować przed Woź 

nlaklewlczem. Początkowo polonista trzyma! 
się dzielnie I Jego kontry dochodziły celu, 
ale w ostatniej rundzie niszczycielska robo­
ta wzięła górę I Łukasiewicz pozostawał 

na łasce Woźniakiewicz».
W pólśredniej ciekawy mecz odbył się po­

między Bąkowskim a Janczakiem. I tym ra­

zem młodszy triumfował, jakkolwiek Bąkow­

ski tanio się nie sprzedał, wykazując dobre 

przygotowanie. Jego ciosy z prawej były nie 

bezpieczne. Janczak robił wrażenie Jakby je­

szcze nie wykorzystał swych wszystkich moż­
liwości.

I

odbl- 

formle. Kowalski 

i szybką kontrę, 

zaszachować naj- 

raczej dziś poluje

Już

Komuda, Możdżynski, Czortek, Woźniakiewicz, Janczak, Ożarek, Łuka, Doroba

WYNIKI TECHNICZNE:
Półfinały w muszej: Komuda (P) wygry-

1 wa w. o., gdyż BudziszewskI (F) nie zrobił 
I wagi. Rundstein blje Michalika (PZL). Kogu­
cia: Tworek (Ok.) blje Kazimierskiego (P), 
a Możdżyńskl (PZL) zakwalifikował się do 
finału bez walki.

ćwierćfinały w piórkowej: Kowalski (PZL) 
blje Majchrzaka, a Buff (PZL) Małeckiego 
(P), Forlańskl (W) poddaje się w I-ej run-

Finały odbyły się na zdecydowanie 
I słabym poziomie. Jedynie walka Ko­

walski (PZL) Czortek (O.) zasługi­
wała na specjalne wyróżnienie.

Kowalski, który w przedboiach zdra­
dzał duże braki treningowe, zdołał oszli 
fować na tyle formę w meczach elimi­
nacyjnych, że w finale stal sie równo­
rzędnym przeciwnikiem dla Czortfca. 
To była walka naprawdę ładna i emo­
cjonująca. Kowalski jakby wystudio­
wał specjalne braki i lulki w gardzie 
Czortka i odpowiadał na jego ataki pre 
cyzyjnymi kontrami w korpus. Wipra-w 
dzie trzymał się jeszcze ciągle zbyt w 
defensywie, ale pod koniec meczu po­
trafił przejść do ofensywy. Naprawdę

Dwa mecze: Campe -- Pisarski
Pertraktacje Oeyera o sprowadzenie piórkowa — Augustowa (G) w. iek- 

do Łodzi j Warszawy drużyny Polizei Mikntaiciv,k (G)
Sport Vereinu, kilkakrotnie już prze- 

I rywatie, zostały obecnie definitywnie 
. sfinalizowane Kierownik drużyny 
Geyera inż. Boi. Tarchelski bawił w 
Beninie j przywiózł umowę. Benlińczy- 
cy dają do wyboru dwa tenmtay: 1 ma­
ja w Warszawie z Legią i następnego 

' dnia z Geyerem w Łodzi, lub też 3 j 4 
maja. Kwestia terminów będzie zde­
cydowana w ciągu tygodnia.

W umowie, Niemcy gwarantują 
przyjazd najsilniejsze] ósemki, m. in. 
Voelkerą. Mietschego, Campego 1 Hor- 
nemana, przy czym przeciwnikom 
Campego w Lodzi przewidziany Jest 
kontraktowo Pisarski.

ka — Mikołajczyk (G), w. pótśrednia 
— Ostrowski (G), w. średnia — Pi­
sarski (G). w. półciężka — Doroba (L) 
i w. oiężka — Mizerski (L).

Sensacją obu meczów: łódzkiego 1 
berlińskiego będzie oczywiście walka 
Pisarskiego z Catnpem.

Odpowiedzi Redakcji
P. Zając R.. Kraków. Sktad Norwe­

gii: Henriksen: FjeM. Jensen: Larsen, 
■j Bogh, Hansen: SkaUenberg, Linties, Bu- 

ran. Włochy i Holandia w Pradze nis 
, startowały. Wynalezienie danych na 
I Inne pytania wymagałoby poświęcenia 

. . ' , , paru kOuzIu, co przekracza niestety na­chodzi do skutku na prawach rewanżu, sze możliwości.
------- —----- -- .... J p. Gobel. Wiśnio wiec. Rothołc__ 155

Hrzy.azd Polrzel Sport Vereirzu do- paru godzin, co przekracza niestety na­
chodzi do skutku na prawach rewanżu, sze możliwości 
który ma również odbyć się w następu P. Gobel. wiśnio wlec. Rothołc — 155 
Jącym składzie: w. musza - Baśk>e- Om. Sobkowiak - 15(3 cm. Administra- 
wicz (L) w. kogucia — Teddy (Ł), w. oja załatwi.

wej walce, zdemolował Garsteckiego 
(Cz.), fcórego przewyższa! o k'asę. 
Szkoda, że Doroba nie timiaj trafić czy 
)to j skończyć wałki przed terminem.

Sędziował na punkty przez cały czas 
mistrzostw p. Zaplatka, wykazując du­
żą rutynę i obiektywizm. Na ringu fi 
naly sędziowali pp. Łalkedrey i Zorzyc 
ki. ale nie wykazali szczytowej formy.

K. Gryżewski.

: trzeba mieć szacunek dla boksera, któ- 
■ ry służy w wojsku, nie może mieć od 
• powiednich warunków treningowych, a 

jednak mógł się zdobyć na tak inteli­
gentna i porywającą walkę- Nie pozo- 

: staje nic innego jak polecić Kowaiskie- 
. go opiece PZB.

W pierwszej rundzie Czortek ataku­
je a Kowalski dokładnie komtruje. Czor 
tek jednak trafia dość często. W dru- 

. giej rundzie Kowalski otrzymuje ostrze 
, żenie (zbyt pochopne za uderzenie po 
1 puść). Czortek w dałszym ciągu w o- 

fensywie i ma nieznaczną przewagę. 
Trzecią rundę lepiej wytrzymuje kondy 
cyjnie Kowalski i oo serii udanych 
kontr, przechodzi do ofensywy. Runda 
ta jest wygrana przez Kowalskiego. 
Mecz typowo remisowy wygrywa 
Czortek, przypuszczalnie z powodu 
częstszych ataków i ostrzeżenia Ko­
walskiego.

W wadze muszej niespodzianka! Ko­
muda (P) bije Rundsteina (M). Pier­
wsza runda jest dla Rundsteina, który 

| zresztą zdradza słabą formę i nie po- 
I trafi skutecznie wejść w zwarcie. Ko- 
i muda odgryza się lewymi prostymi. W 

drugiej znów ataki Rundsteina i wysił­
ki Koni-udy, aby go utrzymać na dy­
stans. Runda niemal wyrównana, mo­
że z małą przewagą maikabisty. W 
trzeciej Komuda z defensywy przecho 
dzi do ofensywy, wykazuje dużo leip 
szą kondycję i wygrywa zdecydowa­
nie to starcie. Mecz typowo remisowy. 
Z owa®i na czystszą walkę zwycięstwo 
przyznano Komudzie.

W koguciej finał bez historii. Po nie 
ciekawej i wyrównanej walce Moż- 
dźyński (PZL) bije Tworka (O).

W piórkowej walkę już opisaliśmy, 
a w lekkiej Woźniakiewicz (W) otrzy 
muje tytuł wałkoyęrem z powodu nie­
dopuszczenia przez lekarza Abramczy- 
ka (CWS).

W pólśredniej mecz sparringowy p« 
między dwoma polonistami. Janczak 
bije, po pojedynku bez historii Kosi- 
nowa. Kosinow ma wyczucie kontry 
Trzeba go równeż zaliczyć do młodych 
zawodników, rokujących dobrą przy­
szłość.

W średniej Ożarek (Or.) przez trzy 
rundy próżno polował na k.o. Miles 
(PZL) byt dobrze zablokowany i u<ii- I 
kat ciosów. Ożarek walczył dziko.' 
Nie umia! przygotować sobie ciosu z 
prawej, nie przychodziło mu do głowy, 
że trzeba zaatakować żołądek, aby' 
otworzyć górną gardę. Tymczasem 
Miks kontrowal i zbierał punkty. Do­
piero w trzeciej rundzie Ożarek trafia 
dwa razy, ale nie idzie za ciosem i nie 
wykorzystuje sytuacji. Przyznanie mi­
strzostwa Ożarkowi było jedną z nie­
licznych omyłek p. Za-platki.

W półciężkiej Ciężala (CWS) miał 
slaby dzień. Nie mógł trafić Łuki (FB), 
który szachował go sprytnie lewym ęro 
stym i punktował na dystans. CięźaJa! 
nie może sie dostać na półdystans. tra I 
ci głowę i bijć na oślep. Niestety uce 
rza zbyt często nisko j otwartą rękawi 
cą. Otrzymuje dwa ostrzeżenia. co| 
przesądza o walce. W ostatniej rundzie i 
otrzymać jeszcze trzecie—łym razem ' 
już zbyteczne i zostaje zdyskwalifiiko- j 
wany. buka zasługuje na pochwalę. 
Jest w formie, walczył ambitnie, a cs ’ 
najważniejsze inteligeretnie — technką! 
o glowe przerastał swego rywala.

W ciężkiej Doroba 1 (L) po niecieka

DS Lustr/
KremULTRASOL

Chmielewski
na trasie do Ameryki
ŁÓDŹ 27’._ Te1, w!. — Chntieew

ski jedzie jutro rano do ’’
wizę amerykańską. W sto.-cy (X:“k‘ 
wać go będzie prawdopodobnie radca 
prawny Cyganiewiczów dr Janik z Kra 
kowa. który załatwi formalności w.zo- 
we oraz wręczy Chmielewskie ni u p trzebną V$7a drogę. C^e^kf 
opuszcza Łódź w środę w

Pożegnania w klubie nie było, cnmie- 
lewski otrzymał jednak upominek w P 
staci zastawy platerów za tw 
w barwach 1KP.

„COME BACK“ TABORKA W BARWACH I. K. P.
przyniósł mu zwycięstwo k. o. w I rundzie z kalłszaninem Glo­

nu (na prawo)

MARYNARZE - SZERMIERZE
rozegrali miedzy sobą turniej o mistrzostwo w szabli i szpadzie. 
W kl. I w szabli zwyciężył ppof- Skcmoroch (Flota), przed 
osmanmatem Lewandowskim (Flota) i Jarczyńskim (Flotylla), 

a w szpadzie — bosmanmat Lewandowski przed Skomorochem 
mntnCrnuem (Wejherowo). W kl. II u» szabli zwyciężył ppor. 
tali wT^wicz (Flota), przedppor. mar. Wróblewskim (Flo- 
row\ki fF^ski,n (Wejherowo), a w szpadzie—por. mar. Wno- 

U7 <rr„n-a prze(i PPor. mar. Z.dzicnie(kim i por. Zeglickim. 
gpe ’ochmistrzów zwyciężył bosmanmat Adamoszek.

drużyny u. s. i a. z. s
przed meczem siatkówki, zakończonym zwycięstwem naszych 

okademiczek nad Łotyszkami

MOMZNT Z MECZU SIATKÓWKI
~ IJ s^zakończonego po zaciętej walce dwukrotnym 

' 'zwycięstwem warszawianek 2:0.

MITIC
pogromca Hebdy i Tloczyńskie- 
go na Rivierze, grał w Warsza­
wie (1935 rok) jako junior mecz 
pokazowy z Jędrzejowską w ra­
mach spotkania Zagrzeb—War­

szawa 5:0

pnygotow.nl
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Z narciarzami w Lahti
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

Lahti. 24 luty, i Staszek Marusarz idzie jako pierw- 
TjlfiH. śrt niewielkie miasrfeezkn nie-' » Pniaków » mmetem AA n

numery za słynnym Manii Lappalaine 
nem, i między dwoma Czechami Be- 

i rauerem i Vraną, którzy startują do 
1 kombinacji. Razem zapisano do startu 
j 2.13 zawodników, w tym około 100 
Filmów. D.

Lahti, to niewielkie miasteczko nie- 1 szy z Polaków z numerem 66. o dwa 
dawno powstałe w sąsiedztwie wiel- ’ 
kioh zakładów elektrycznych, czyste, ’ 
ładnie zabudowane. Drużyna nasza 
mieszka w hotelu na przeciwko dwor­
ca kolejowego razeąn ze Szwajcarami 
i Włochami. Hotel sympatyczny, ale 
eadaje kłam narodowe! zalecie Fi­
nów — czystości. Jedzenie debrę. Prze 
pełnienie niesłychane. Większość wi­
dzów wraca na noc do Helsinek, lecz 
z pomieszczeniem 1000 gości oficjal­
nych i zawodników są poważne trud­
ności. Natomiast uprzejmość i grzecz­
ność gospodarzy wzruszająca.

Drużyny ze sztandarami zgrupowały 
się na rynku (nasz sztandar niesie Sta 
szek Mansszarz). po czym przy dźwię­
kach muzyki pomaszerowały na sta­
dion.

Otwarcia zawodów dokonał prezy­
dent Republiki Kallio. mowy po fińsku, 
trwały na szczęście krótko i iuź pierw 
sze zmiany wyszły na start, a reszta 
zaczęła sprawdzać i uzupełniać smaro­
wanie.

Sztafeta wyszła punktualnie o 13.05, 
przy czym organizatorzy rozwiązali 
zagadnienie startu i mety w ten spo­
sób, że zmiana sztafet odbywała się 
przed skocznią na przeciw steku, który 
tu jest bardzo ostry, a start osobno o 
jakichś 500 m z boku na idealnie rów­
nym polu, gdzie na końcu było lekkie 
wzniesienie. |

każdego zawód miejsce z czasem 1:18:54, następswe — 
— ljo z czasem 1:21:46, Waw­

rytko — 166 z czasem 1:24:18 i Maru­
sarz Stan. 171 — z czasem 1:215:25.

W biegu do kombinacji Wnuk za'ąl 
35 miejsce, Wawrytko 44, Marusarz 46.

Bieg otwarty
1) Pltkaenen (Finlandia)
2) Dalęuist (Szwecja)
3) Jalkanen (Finlandia) 
‘ Matsbo (Szwecja)

Lauronen (Finlandia) 
Kurlkkala (Finlandia) 
Pallin (Szwecja) 
Hotfsbakken (Norw.) 
Back (Szwecja) 
Niemi (Finlandia)

Do kombinacji
Hoffsbakken (Norw.) 
Westberg (Szwecja) 
Fosselde (Norwegia) 
Backen (Norwegia) 
Hedjersson (Szwecja) 
Oamma (Szwajcaria) 
Brodahl (Norwegia) 
Hyyrylaeinen (Filnlan.) 
Bogner (Niemcy) 
Yklkame (Finlandia)

18-ka
Lahti. 26.2.

Jak długo odbywają się mistrzostwa 
i F. I. S. nigdy jeszcze b:eg 1<8 km nie 
j zakończył się takim niepowodzeniem 
Norwegów co dziś Nie tylko nie zdo- 

I byli zwycięstwa, ale nawet n e mogą 
się pochwalić dobrymi miejscami dal­
szymi. Zaledwie jeden Hoffsbaken zna 
lazł się w pierwszej dziesiątce, na 9-ym 
miejscu.

■Pierwsze miejsce zdobył jeden z stu 
startujących Finów Pitkanen w czasie 
1:10:37 przed Szwedem Dahlfluisten 
1:10:42 i znów Finem JaUcanencm. 
Pierwszym z zawodników środkowo­
europejskich jest Włoch Demez. zdo­
bywca 34 miejsca. Za nim znalazło się 
jeszcze dwóch Włochów i jeden Jugo­
słowianin, po czym dopiero Polak No­
wacki, jako 72-gi z czasem 1:16:58. 
Czasem tym udało sie Nowackiemu 
zdystansować jednak wszystkich Niem­
ców, Czechów. Austriaków, Szwajca- 

. rów itd.
Drugi z Polaków, Karpeś, zajął 112

tiika osobno. Przez to przestawienie 
pierwszy etap bvl o jakichś 500 m krót 
szy i czasów nie można porównywać. 
Trasa wije sie po pobliskich polach w 
esy floresy, widzów pełno, po prostu 
odnosi się wrażenie, że w miejscach do 
stępniejszych trasa umyślnie kluczy po' 
polach (doskonale gęsto po obu stro-' 
nach wyznaczona chorągiewkami), by ' 
jak najwięcej widzów miało do niej do' 
step.

Lahti, 252. I
Pn wczorajsz«] sztafecie — dzień 

odpoczynku. Dzienniki fińskie rozwo­
dzą się w szerokich artykułach po kil- J 
ka szpalt, nad wspaniałym zwycię-l 
stwem Finów. Dla szerszej publiczno­
ści której jest zresztą bardzo mało 
w Lahti odbywa się slalom.

O.ganizatorzy ęre pogniewają się. i 
ale nikt się nim nie interesuje. Cale za- ■ 
interesowanie skupia się na skoczni.1 
która otwarta jst przez cały dzień do 
trewngu. Wiadomości o długościach 
osiągniętych przez skoczków nie mo­
żna brać ściśle, ale rekord skoczni u 
stalony na dystansie 63 m jest pobity. 
Bradl, Marusarz, Myra — oto trzech 
zawodników, którzy przeszli poza tą 
cyfrę, przy czym orientacyjnie podają 
długość Austriaka na 66 m, Polaka ua
64, Norwega na n6 m. I

Imponuje wspaniale przygotowanie 
skoczni, iak egoby szukał u nas na naj- 
r-. • : . li zawodach. A przeć e i 
to v :'e. ng!! Skocznia'w Lahti, 
hlórj -i;> .’<$t na FUS&tU*
.„• nianych, niesłychanie po- 

kenstrukej,, aczkolwiek 
u widzenia narciarskiego, 

. ■> naszym mniej Tutyno-
„_n„„nikom, którzy ne 

się na niej dobrze oczywiśóe 
Marusarzem. Najgorzej wypada 
próbny Wawrytki, który upada 
lądoAyaliiu, ulega

4)
5)
6)
7)
8)
9) 

10)

1)
2)
3)
♦)
5)
6)
7)
8)
9) 

10)

1:00:37 
1:10:02 
1:11:0« 
1:11:13 
1:11:19 
1:11:2« 
1:11:33 
1:11:36 
1:12:01 
1:12:07

1:11:36 
1:14:13 
1:14:43 
1:16:45 
1:17:11 
1:17:18 
1:17:31 
1:18:19 
1:18:20 
1:18:50

tt

Szwajcarska sensacja
biegu sztafetowego o mistrzostwo F.I.S

miał rzeczywiście swój

wyobrażenie o drużynie 

Jesteśmy za nimi, może- 

Cyrll Musil Jest

północy. Nikt zre- 
że będzie Inaczej, 

słaby wynik Nor- 

4 minuty ulegli p|. 

przegrali ze Szwe-

Indywidualnie słabo biegł Wawrytko. NI- ■ w 
żej swej normalnej formy. Może emocja star- ’ 

tu za granicą, może trasa — może Jakieś Inne | Jwym^etap7c"iepszy'od 'szwajcara Andereggl 

subiektywne nie do wybadania przyczyny 

sprawiły, że miał wybitnie zly dzień. Odyby 

nie to — bylibyśmy przed Czechosłowacją. 

Ale Jestem głęboko przekonany, że żaden In­
ny zespól polski nie uzyskałby dzisiaj lepsze­

go wyniku.

Historia biegu następująca: Ze startu ru­
sza 11 drużyn razem. Musil wpada pierwszy 
w ślad, Wnuk — przedostatni. Z pierwszego 
punktu kontrolnego wiadomość, że prowadzi 
Norweg Rlngstad, za nim o 2 sekundy Finn 
Kurlkkala, dalej o 30 sekund Szwed Hansson, 
a o 39 sekund Szwajcar Frciburgh. To Jest 
grupa czołowa.

Wnuk idzie dobrze przed Niemcem Haber- 
lem, za Mussllem na 7 miejscu. Na metę 
wpada pierwszy Ringstad, o minutę później 
Kurlkkala. Wnuka mija na ostatnim podej­
ściu. na 100 m przed metą Habcrl. Polak Jest 
zupełnie wyczerpany.

Na drugim etapie zaczyna się walka mię­
dzy Norwegami a Finami. Lauronen. wśród 
nieopisanego entuzjazmu jakich 5.000 pu­
bliczności z prezydentem Finlandii na czele, 
mija przed samą metą Okerna. Lauronen nie 
tylko wyrównał minutę 13 sekund, które stra­
cił Kurfkala, ale nadrobił jeszcze 25 sekund. 
Reszta sztafet bez zmian.

Cichą tragedię przeżywał na starcie kie­
rownik drużyny polskiej dyr. Kasztelewicz, 
gdy megafony ogłosiły, źe Estończyk Sarńk 
wyprzedził Wawrytkę o 20 sekund na pierw­
szym punkcie kontrolnym i przeszedł przed 
nim drugi punkt. Na mecie jednak Wawrytko 
byl pierwszy z różnicą 70 sekund.

Trzecia zmiana Jest początkiem dalszego 
wysforowania się Finów. Pltkanen powiększa 
różnicę w stosunku do Norwegów o 47 se­
kund. Finowie są nie do złapania.

Tymczasem Polska zostaje zdecydowanie 
JJ *y*e za grupą Niemiec, Czechosłowacji I 
Włoch. Szwajcarzy oderwali się od tej kon­
kurencji I Idą za Szwedami, Jednak w przy­
zwoite] odległości. | tu Niemcy zaczynają

drugim a raczej trzecim etapie walkę 
wspaniałą. Mają dwóch najlepszych ludzi na 
uwoch ostatnich etapach. Bogner Jest na 
?"w? 5*®р1е lepszy od Szwajcara Anderegga 
* "’ooha Jammarona, Leupold ma w goóie 
czwarty czas etapu.

‘Nowacki odrabiają na Czechaeh 
urn i ’’’»'■bwnuje czasy biegaczy poi-

w n- 111 1 lv «tąpie:N°w®crk а!4Л°’ Simunek 45:11.
Kosour 45.13 Karpiel 45:21.
Musil B. 45:43, Wawrvtko 47*04
NieWJe!-e„ie’hu"1'""0 Bańskiej Bystrlcy, 

gdzie KarP eJ Ьу* 'rwarty, a Br. Czech pierw- 
szy w 18-we.

Organizacja wzorowa, podawanie wyników 
nadzwyczaj szybkie '(drukowane na Oestctne- 
rze wyniki r<«»a* „.’’/»»le w czasie biegu 
po każdym e,aPie)\n°’”.*"*1г1 trochę za wiele 
mówią po flnsku, tylko skrót wyni­
ków później po nieC’.lc'‘‘“; ale przecież na 
miejscu przeważają Finowie,

Wzruszająca i Pe,aa '"^»«mu scena po 
przybyciu do mety K?rpPin«na. Zwycięskiego 
ostatniego biegacza fińskiego sztafety prowa 
dzą pod ręce na trybunę Pre4rd»nta. Kattln 
składa mu życzenia, ściska S€rUecznie. W 
międzyczasie wbiegają na metę dru4 nofw 
weska l szwedzka. Muzyka gra hya,n 
trzy sztandary skandynawskie wznouj. gje 
powoli pod blask zachodzącego sloftca na 
masztach zwycięskich.

D.

Z Czechami mogliśmy przy lepszym wyni­

ku Wawrytki wygrał — z Niemcami, w dzi­

siejszej formie — w żadnym wypadku. Wszy­

stkie czasy niemieckie aa lepsze od polskich, 

a ostatni Leupold 

wielki dzień.

Mieliśmy większe 

czeskiej, Mimo, że

my to śmiało powiedzieć, 

tam klasa dla siebie I wyprzedza swoich ko­

legów znacznie. Ale różnica między pozio­

mem polskich I czeskich biegaczy jest w su­
mie minimalna.

Wreszcie drużyna polska. Powiedzmy szcze 

rze — wszyscy dali z siebie, co mogli. Szcze­
gólne uznanie należy się Wnukowi, który 

uzyskał czas prawie równy Nowackiemu 
(trasa krótsza o 500 mtrt).Na słaby stosun­

kowo wynik złożyła się z Jednej strony tra­

sa wybitnie norweska a również nlenadzwy- 
czajne smarowanie.

W pierwszym wypadku zemściło się biega­

nie w Zakopanem po wybitnie łatwych I wy­

godnych trasach. Tu biegło się po krzakach, 

haszczach, dróżkami leśnymi — podejścia by 
ły krótkie I bardzo ostre, zjazdy p0 zlodo­

waciałym śniegu męczące, nigdzie — może 
poza dwoma kilometrami (7—9 kilometr tra­

sy) nie było możności rozwinięcia spokojne­

go, posuwistego kroku.
Co do smarowania — to Jest ono wpraw­

dzie klasyczna wymówka przegrywającej dru 

żyny, ale faktem Jest, że zupełnie podobnie 

smarująca drużyna norweska biegła również 

niżej swej zwyczajnej formy.

LAHTI, 24.2.

Sztafeta jest najbardziej emocjonująca czę­
ścią zawodów dla sportowca, wyczuwającego 

z łatwością rozwój wypadków na mecie i tra­

sie.
Wielka klasa skandynawska przypomniała 

się światu w najbardziej stanowczy i decy­

dujący sposób. 11 minut różnicy między naj­

lepszym zespołem kontynentalnym (Szwajca­

ria), a Finami — przeciętnie prawie 3 minu­

ty na zawodnika, na dystansie 10 km, to Jest 
właśnie demonstracja wyższości Skandyna­

wów w biegachI

Zwycięstwo zostało na 
sztą nie spodziewał się, 

Niespodzianką byl może 

wegów, którzy prawie o 
nom 1 o włos, a byliby
darni. Natomiast sensacyjną niespodzianką 

było zwycięstwo Szwajcarów w konkurencji 

kontynentalnej. Zwycięstwo jasne, stanowcze, 

wspaniałe, ani przez chwilę nie zakwestio­

nowane przez Innych konkurentów ,.alpej­

skich", lub „karpackich".

Stara prawda, że wyrównany poziom wy­
ników poszczególnych zawodników jest rę­

kojmią powodzenia w sztafecie, sprawdziła 

się u Szwajcarów bardzo wyraźnie.
Przyzwyczailiśmy się do traktowania Szwaj 

carów i Austriaków Jako narody „nie bie­

gające", Dostaliśmy bolesną nauczkę na Mi­
strzostwach Polski w Zakopanem od Rehrla, 

a teraz byliśmy zdumionymi świadkami nie­

widzianego nigdy renesansu Szwajcarów Ja­

ko biegaczy.

Po niespodziance włoskiej w Oartnlsch — 

niespodzianka szwajcarska w Lahtlt
Włosi natomiast zawiedli. Po wynikach w 

Oarmlsch należało się spodziewać, że po­

kuszą się o watkę ze Skandynawami. Przegra 

II Jednak fatalnie, dając się Jeszcze w osta­

tniej chwili przegonić Niemcom na finiszu. 
Przyczyny — nadmierna ufność w siebie I... 

załamanie fizyczne drużyny, wyraźnie prze­

trenowanej.

Niemcy byli w Oarmlsch Jeszcze poniżej 
swej klasy. Dwaj nasi najlepsi zawodnicy • ________________ ___ _________ _____

byti w oarmlsch zdecydowanie tepsi od Mistrzostw świata na r. 1939. wielkie 
wszystkich Niemców — Leupoida zaś nabii sPrawy Kongresu były wyczerpane. 
Nowacki. W Lahti-Niemcy byli od nas' p«°«a,o do załatwienia „nfeporozu- 
lepsi o klasę. mienie jugosłowiańskie, gdzie dość

jeszcze nieskrystalizowana sprawę „lo

: 
:
i
<
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PRZY PRZEZIĘBIENIU! 
GRYPIE îKATarzeI

Wyniki «ztafet
1. Finlandia 2:38,42; J- »•rrlkkala, M. 

Lauronen, P. Pltkanen, KI. Karppinen.
2. Norwegia 2:42,30; R- «»Wad, o.

Okern, A. Larsen, L. Bergendahl.
3. Szwecja 2:4305; S. Hansson, D. j®. 

hansson, S. Nilsson, M. Matsbo.
4. Szwajcaria 2:49,21; A. Preibor 

Adi Gamma, E. Andtregg, E. Soguel.
5. Niemcy 2:53,04; E. Haberle, Ch. Men, 

w. Bogner, H. Leupold.
6- y/lochy 2:53,09; O. Oerardi, O. Baut, 

A Jammaron. v. Demez. _ „
7. Czechosłowacja 2:58,44; C. Musil B. 

Kosour, P. Simunek, B. Musil.
8. Polska 3:01,09; M. Wnuk, S. Wawrytko, 

S. Karpiel, E. Nowacki.
9. Austria 3:03,52; H. Jamnlng, H. Ober, 

mann, H. Sonnweber, R. Wóss.
10 Estonia 3:04,54; E. Sittan, E. S&rak, E. 

Pransa, V. Kaarlstu.
11. Łotwa 3:15,^; V. Vitols, H. DabollO»« 

P. Kaneps, A. Pechako.

Kongresu
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tów na nartach“ połączono z dość nie­
zręcznym atakiem Związku Jugosło­
wiańskiego ha prezesa Federacji.

Sprawa jest nowa faza węża mor­
skiego znanego pod nazwa sprawy Pia 
nicy. Otóż Federacja postanowiwszy, 
że nie wolno urządzać konkursów mię 
dzyna rodowych na skoczniach, których 
punkt krytyczny leży poza 80 metrami, 
nie chce sie zgodzić na urządzanie ta­
kich konkursów w Planicy. Tymcza­
sem Jugosłowianie twierdza, źe Fede­
racja prześladuje skocznie w Planicy 1 
ich Związek, ponieważ zawistna jest, 
źe po raz pierwszy odległość 100 m w 
skoku narciarskim zostanie przekroczo 
na na terytorium nieskandvnawskitn.

Sądzę, że Związek Jugosłowiański 
nie ma racji, nie umie podejść odpo­
wiednio do załatwienia sprawy Plani­
cy, a najważniejszym w tym jest to, 
że skocznia ta jest zbudowana dosko­
nale i nadawałaby sie do skakania.na­
wet na daleko wiecei niż 100 m.
no żadnego racjonalnego załatwienia 
tej s-jrawy, a Związkowi Jugosłowiań­
skiemu po dość nierozsądnym ataku na 
osobę Oestgaarda było rzeczywiście 
nieprzyjemne.

Poza tym wszystko poszło gładko i 
formalnie. Wybrano dawny Zarząd Fe 
deracji na dalsze dwa lata prawie in 
corpore (Polskę reprezentuje w nim 
min. Bobkowski), załatwiono szereg 
spraw formalnych i podjęto szereg wy 
sitków, by załagodzić nieprzyjemne 
-wspomnienie wniosku niemieckiego i 
osobistego zaatakowania Oestgaarda- 
Niebardzo sie to udało, ale ostatecznie 
z wielkiej chmury, przynajmniej na te 
renie Federacji spadł mały deszcz.

Awantura z Komitetem Olimpijskim 
rozegra sie na innym terenie.

Helsinki. 23. 2.
Niewiele o nim można Dowiedzieć. Z 

chwila gdy wniosek niemiecki upadł, 
gdy wniosek fiński o jednym Związku 
z każdego kraju został odroczony, gdy 
wreszcie przyznano Polsce organizację

I Walki o miejsce w finale hokejowym
Pierwszy efminacyjoy mecz hokejowy mi­

strza Warszawy, Polonii z ŁKS-em zakończył 
oię n cznacznym zwycięstwem warszaw an w 
stosunku 1:0 (1:0, 0:0, 0:0). Wartość tego 
zwycięs wa pomn ejsza Jeszcze fakt, że to. ■ 
dzianie przyjechali bez zapasowego ataku I z 
trzema tylko członkami pierwszej drużyny. 
Wynik świadczy wvęc dobrze, jeśli nie o ich 
umiejętnościach, to w każdym razie o am- ,

o”ra zaczęta się dość niemrawo — nie wy-1 Kamińskiego i Szabłowskiego. Były to 
kazując początkowo niczyjej przewagi. Stan ‘ 
ten zmienia się radykalnie po zdobyciu przez 
Polonę (Kryger) bramki. Teraz ataki suną 
za atakami, warszawianie usiłują zaskoczyć ; 
przeciwnika tempem i spychają go do obrony i 
jednakże fatalny lód mięłdd i pełen dtta, w , 
których grzęźnie krążek, a o które przewra- ‘ 
cają się gracze uniemożliwia punktowe wy- ; 
zyskanie przewagi i tercja kończy się 1:0. j

Mimo icznych sytuacji, po obu stronach. 
nie pada Już żadna więcej bramka. r ,------;------------------„ \--------- ~Składy drożyn: ŁKS — Jakubik, Pryfer, Fren ! ków terenowych, (lip.)

cel. Witek, Król, Rogatek.; Polonia — La-j KATOWICE, 27.2. — Teł. wł-. — 
__________ : szuk. Materskl. Szczepaniak pierwszy atak - i Dąb _ fc-pH 2Ю (0Ю, 1:0, 1:0). Dziw- 

Po dwóch godzinach treningu • k-lku *' | »Ут wydaje się dlaczego spotkanie
skokach schodź; nasza drużyna ze SędIIwa'H na cg« nie *ie, choć n matn zostało wyznaczone na godzinę 14..ЭД; 
skoczni. Popołudniu masuje ich Fin- zwracając uwagi na faule na zawodnikach bez • • • ■• - - - - ■ - ------------
landczyk Niemi do jutrzejszej 18-tk). krążka Pł. Paruszewskl i Komiluk. (eg)

czulą
poza
skok 
przy 

powierzchownym
■ , . . зшаау (łrraynt łiv» — jümuu.k, rijiat «î*«ipo dra panom, l pewnemu zamroczeniu cel Rogatek.; Polonia — L«-|

po upadku. - - - -

Węgrzy pokonani w Danii

ŁÓDŹ. 27.2. — TeO. wł. — Rewanż punkty zdobyli z podań graczy kry- 
nie udał się hokeistom ŁKS-u. Po nie- ; njckich- Jedynym, który wybijał się 
znacznej porażce w Warszawie spo- ,----- • — J .......................
dziewano sie, że u siebie wygrają z 
Polonią. Warszawianie okazali się jed-1 
nak zespołem lepszym i bardziej zde­
cydowanym. Od razu w pierwsze; ter- I 
cit zdobyli dwie oramKi ze strzałów

Zułów — Wilno
W ogólnej klasy! kacji zwycięzcą mart»“ 

Zulów — Wilno został patrol Zw. Rezerwi­
stów Zakopane — 7:39:32. Drugie mejsce **' 
jął Zw. Strzelecki Zakopane 7:41:34, trzecie 

I PW Leśn ków — Lwów 7:59:14, czwarte AZS— 
I Wikto 8:08:50, piąte KPW Ognteko Wi*™ 
I 8:14:24, szóste — Zw. Rez. Wsią, 7) Po**« 
| Wilno, 8) Szkota Podchorążych.
i Należy dodać, że wynik; te zostały po". 

ntowane tąC7nie z punktacją w strzel8"’, 
któ e odbyto się w drugim marsza ZulM* »- 
WTno w Kojranach. Wszystk c patrole */*■ 
równaniu z rokiem zceztym osiągnęły 
rczużlaty w strzelaniu. Najiepszy

Rezerwistów Zakopane 7:34:44.
W biegu sztafet szkolnych pierwsze mi«JsCe 

zdobyto gimnazjum Im. Adama Mick rwie za 
w Wilnie 7:16:15 przed Państw. Szkołą Tejh. 
oczną 7:20:39, 3) gimnazjum w Nowej Wi- 
lejce, 4) g mn. w Nowoświęc anach i 5) g|,n*. 
im. Króla Zygmunta Augusta w Wita e. W»zy»t 
kle sztafety w liczbie 13-tu bieg ukończy’».

W ktasytikacjl zawodników startujący’’ 
Indywidualne zwyciężył Hanzten z AZS — W'1: 
no przed Bohdanowczem (AZS — Wikto) 
Kowalewskim (Ognteko),

Bieg ukończył też najstarszy, wiekiem “■ 
czestnik pik. Dreszer.

Zw. Rezerwistów Zakopane wystąpił * 
składzie: Bahdaj, Mieszczak, Stanowsld. I*' 
bek.

*

W sobotę wyjechała z Zakopanego do Bf 
gelbergu polska reprezentacja narciarska «• 
mistrzostwa świata w kombinacji alpejskiej- 
W skład reprezentacji wchodzą: Karol Zają«< 
Jan Schindler, Jerzy Blelatowlcz, Jan Lipoń­
ski, Jan Bochenek I Bronisław Czech.

zapałem do gry i szybkością był Ur- 
soń.

W drugiej tercji w 12 m. Ursoń pod­
jeżdża pod bramkę KTH, obrońca kry- nicra-n krałrk,
go na powrót i Ślązak zdobywa pro­
wadzenie dla swojej drużyny. W ostat­
niej tercji, dzięki lepszej grze kryni­
czan spotkanie jest bardziej emocjonu­
jące, a Knyciństó zdobywa bramkę 
z podania bramkarza KTH.

Dzięki zwycięstwu Dębu po raz 
pierwszy wchodzi do finału mistrzostw 
polskich drużyna Śląska. (W Krynicy 
Dąb pokonał w piątek KTH 1:0).

Sędziował p. Trytiko inalo zdecydo­
wanie.

LWÓW, 272. — Tel. wł. — Cracoyia 
— Pogoń 3:1 (3:1, 0:0, 0:0).

I k:edy wszystkim wiadomo, źe utrzyma-1 Cracoyla: Maciejko, Michalik. Czar­
nie lodu w południowej porze, jest bar. n*k, .Marchewczyk, Wotkowski, w

! dzo trudno. Organizatorzy popełniwszy i walski, Balcer, Stachura, Toni. _ 
jeden błąd w»padti w dragi. Skonsta-1 _ F 
towawszy bowiem, że lód jest nieodpo- 
wiedni do gry należało się zdecydować Kolasa, Palus, Starzeckl. 
na rozegranie spotkania wieczorem, a1 ,, yła?d Cracoyii na 1 
nie namyślać się pełną godzinę po to, s*cl z Ukrainą wykorzystała Pogoń

zirJszta jedynie dwie bramki dnia. 
Poza tym gra jest wyrównana.

Łodzianie wystawili bez Koczewskie- 
go i Rusinkiewicza.

Mecz naznaczony byl na godziny po- 
, tudniowe, ale z powodu ciepła, został 
' przełożony na wieczór i udało sie go 
I przeprowadzić, mimo słabych warun- 
' kóur terenowych (lin.)

KATOWłCE, 27.2. — Tel. wł. —

INerwy nie wytrzymały
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

Kopenhaga, w lutym, .uzyskania zaproszsnia dla swoich pię-
I ściarzy na eliminacyjny mecz w Berli- 

Zupełnie -niecodzienny wypadek za*, n-e. pall Kjnkovsky niczego stanowczo 
szedł ua meczu boksersk.m Dania nje obiecał, lecz zapowiedział, i-ż zaj- 
Wetry w Aalborg. Otóż węgierski sę- j mje ęię tą kwestia po meczu między- 
dzia punktowy p. Saur, przy stanie; państwowym Dania — Szwecja, który 
6:3 dla Danii, odmówił dalszego sę- będzie miał miejsce 20 marca w śztok- 
d-ziowauia. Dlaczego? Łatwo s:ęr do- bolmie.

Trzeba jednak przyznać, źe Duńczy-

. 1‘. ,2 . ‘ ____ •! Pogoń: Wańczycki, Jałowy L Panaś,
towawszy bowiem, że lód Jest nieodpo- Korzeniowski, Jałowy II, Sabiński, 
wiedni do gry należało się zdecydować Kolasa, Palus, Starzeckl. . 
na rozebranie sDotkaiiia wieczorem, a ' Przyjazd Cracoyii na mecz mistrzów

d-ziowania. Dlaczego? Łatwo s:ę, do- bolmie.
myśleć: zdaniem p. Saur powinno było Trzaba jednak przyznać, że Duńczy- 
być po czterech walkach 8:0 na ko-. cy s|nsMą racie, jeżeli chcą mieć 

„.. ^..i przedstawicieli w Berfinie, 
gdyż brak na turnieju eliminacyjnym 
takiego np. pięściarza iak Oirhard Pe­
tersen nie bardzo świadczyłby o obiek 
tywności dygnitarzy z FIBA. .

. - I cy «U3!rzyść Węgier. I swyCh
Lecz p. Saur nie miał w żadnym i 

wypadku racji. Nawet gdyby orze- 
czenia rzeczywiście były fałszywe, to 
można protestować mniej drastycznie, 
a poza tym nie miał on racji już dla­
tego, że obiektywnie biorąc, w danym 
wypadku orzeczenia sędziowskie były 
zupełnie słuszne, gdyż żadna z walk 
nie nastręczała trudności w wyznacze­
niu zwycięzcy.

Nie można również posądzić o przy- 
chyląpść dla Duńczyków drugiego sę­
dziego punktowego Norwega, gdyż nte 
jest tajemnicą, źe mimo przyjaźni po-i 
litycztiei „prywatnie“ Duńczycy i Nor­
wegowie nie bardzo się kochają. Nawet 
pan rotmistrz v. Kan.kovskv, który byl 
kierownikiem wegie.rskisj reprezenta­
cji, nie zdoła! namówić w gorącej wo­
dzie kąpanego p. Saar, bv nie roba 
skandalu i zajął z powrotem miejsc: 
przy stoliku sędziowskim.

W'obec tego miejsce to zajął sędzia 
Duńczyk i mecz kontynuowano. Rezul 
tatem, iak wiadomo, było zwycięstwo 
Danii 10—6. Wynik ten j«t zupełnie 
sprawiedliwym odzwierciadleniem sto 
sutiku sil obu drużyn.

Drugi mecz. tvm razem nieoficjalny, 
odbył sie w Roskilde i zakończy! się 
również zwycięstwem Duńczyków 
8-6. Odbyło sie tylko 7 walk, gdyż 
olimpijczyk Harangi byt przez Lem- 
berga tak pokiereszowany na meczu 
poprzt-diiim. że lakrz zabronił mu bra­
nia udziału w walklch.

Z pobytu w Danii sekretarza FIBA P. 
v. Kankovskiego skorzystały oczywi­
ście duńskie władze bokserskie, celem

rozgrywając w sobotę towarzyskie 
spotkanie z drużyną krakowską. Nie 
widziało się u głośnych gości prawie 
żadnej współpracy, a zasadnicze błędy 
taktyczne były dość częste. Sytuację 
ratował właściwie jedynie Wołkowski. 
który zagrał z imponującym rozma­
chem przerastając o całą klasę pozo­
stałych partnerów. Kowalski zdobywał 
się rzadko na lepsze zagrania, a 
zdecydowanie slaby byl Marchewczyk. 
Doskonałym pod każdym względem 
był Maciejko w bramce.

Pogoń przegrała zawody, które! 
przy odrobinie zmysłu taktycznego i 
szczęścia mogła łatwo zremisować. 
Powodem klęski była niezaradność o-1 

, brony, lwowian. Przy stanie 1:1, w cią-j 
zegrano sziateię x xu am. rr aonKurencji i a*~ 
tej .startowali Jedynie „lwtwianle^Bleg wy-I ty dWUCh bramek. Nie pomogła już | 

j"1 ni zwłaszcza w drugiej tercji.
Pogoń wystąpiła z kilkoma juniora­

mi. spośród których doskonale zagrał 
Palus. Nie gorszym byl również Panas 
w obronie. Najlepszym graczem Po-! 
goni byl jednak Korzeniowski, a na-t 
stępnie Sabiński.

Bramki d-la Cracoyii zdobyli Mar­
chewczyk. Kowalski, Wołkowski, dla 
Pogoni Korzeniowski, (k).

LWÓW, 27.2. — Teł. wł. — Cracoyla — 
Ukraina 4:0 (2:0, 1:0, 1:0). W ciągu 24 go- 
dżin od pierwszego meczu z Pogonią Cra- 
covla nie zmieniła sie na korzyść. Spodzie* 
wano sie, że dziś zabłyśnie Cracovla pełnią 
swoich umiejętności, tym bardziej, że i prze­
ciwnik słabszy, i stawka większa. Ale Cra­
coyia I tym razem nie zadowoliła. Początko­
wo ataki na bramkę Ukrainy byty dobrą za­
powiedzią, ale Już po 10 minutach ostygł 
w swoim zapale Marchewczyk a na torze 
pozostała tylko para Wołkowski - Kowalski, 

i która wzięta na swoje barki cały ciężar gry. 
i Marchewczyk wyraźnie nie dorófnuje swo- 
| im partnerom. Druga trójka ataku Jest wprost 
komnromitiiiacn. u.stenuio nnunt nnoastnikom

by później zakomunikować zawiedzb- 
r.ej publiczności, że spotkanie trźeba 
odłożyć.
w Zawodnicy Obu drużyn grali bez za­
pału tak, że akcjom brakowało wykoń­
czenia. O anemiezności gry świadczy 
fakt, że żadnej bramki n* wypraco­
wali sami napastnicy Dębu, lecz oba

Drużynowe 
konkursy 
skoków

LWÓW, 27.2. — Tel. wf. — Przyjazd czo­
łowych skoczków zakopiańskich do Lwowa 
wykorzystano organizując na poszekanlu dru
źynowe mistrzostwa. Jako pierwszy ato r^ I ' ™y,S ,anle W
zegrano sztafetę 3 x 10 km. W konkurencji . k?"KU Dlinut, dop-UŚClIa Ona do Utra- 
tej startowali jedynie lwowianie. Bieg wy- I ty Orlich bramek. Nie pomodlą jut 

' z/mzU “p.“Ka"nkovsky zapowiedział | &}■* TktŃ tóJw"kT i

wiele zmian w dotychczasowo projek- I sytlkacji Indywidualnej kolejność była nast. 
towansj liście przyszłych uczestnikńw, - °3l^8kJ) j^sUo azs’’ 2) Falkosz

turnieju W Berlinie. I w niedzielę odbyt się konkurs skoków w

Poza tym podzielił ®ię z nami P. Kan ®,zl.e’z^
kovsky wiadomością o niektórych $pra j oślizgły zeskok spowodował wic
wach, które będą rozpatrywane na naj • ----- • - — ----------- - -----------
bliższym posiedzeniu FIBA. ______  ___ _ ____

Ciekawy jest projekt pewnych zmian siąjMJąc*«' m. Pubi. ponad lóoć osób' Lrf, sędziowskich. I . W konkursie drużynowym staruwaty 4

lodzie, nie

w orzeczeniach sędziowskich. j
Jak dotychczas praktyka ustaliła 

każdy bokser, niezależnie od tego jaki 
jest stosunek punktowy, zostaje uzna­
ny za pokonanego przez t. k. o„ jeżeli 
przez jakiś fatalny cios zostaje skateczo 
ny (najczęściej rozcięcie brwi) i sędzia 
jest zmuszony przerwać walkę.

Nowy projekt przewiduje w takim 
wypadku przymusowe przerwanie wal 
ki, sędziowie punktowi powinni podać 
swe kartki i punkty przed fatalnym cio 
sem będą decydować o zwycięstwie. 
Często więc bedzie mogło sie zdarzyć, 
iż poszkodowany zostanie ogłoszony 
zwycięzca. . ,

Sprawa ta wywołała, oczywiście, nie 
mało dyskusji i nie można z góry prze 
widzieć jaki bedzie los tego projektu.

Ma być. również sadzać ze słów se­
kretarza FIBA jeszcze raz przedysku­
towana sprawa: co decyduje o zwy­
cięstwie, ilość czy skuteczność cio- 
sów?

Jak widzimy, panowie z FIBA nie 
próżnują-

le upadków I i •«! pnyciyny z konkurencji 
Indywidualnej wycofał się Jan Itarusarz.

Najdłuższy skok »1nla_^7j‘° ‘̂-l»«zek o- 

, " w konkursie drużynowym starowały 4 dru 
i żyny, każda złożona z 3 skoczltćw. Zwycię­
żyła drużyna Wisty (Zakopane) » składzie: 
Łuszezek 38 I 40 m, 2) Bobowski 33,5 I 35,5 
m, 3) Rój 38 i 36 m. Ogólna noa tej dru­
żyny 417.8 p., 2) drużyna kcfnblnowana
SNPTT Lwów (Zakopane) w składzie: Maru­
sarz Jan 35 z upadkiem, 37, Hijduklewlcz 
34.4 I 30.5, Kuta 33.5, 37.5, 375. Ogólna 
nota 369 », 3) KTN z notą 292.8

Indywidualny konkurs dat nast. wyniki: 1) 
Kula — SNPTT (Zakopane), stoki 39.5 I 
36, nota 14S.8, 2) Roj — Wisi: (Zakopa­
ne) 38.3«, nota 142.4, 3) Łuszcz« — Wista 
(Zakopane) skoki 39 1 36.5, nota 139.4, 4) 
Hajdukiewicz — Lwów 33.5, 31.5, nota 
13ZAKOPANE, 27.2. — W nledzleę na malej '• kompromitująca, ustępuje nawet napastnikom 

skoczni trenlngiwef na Krokwi pry wspanla- Ukrainy.
łej słonecznej fhgodzle odbyt się drużynowy ! L_~.r._------- --
konkurs skoków innłorów o mlstrostwo pod- utrzymała go do końca, 
haiańsklego okręg«. |

, Drużynowo pierwsze miejsce :ajął zespól I 
■' Wlały w składzie: Łiszczek Józel Lach Sta-. 
‘ nlslaw I Schindler przy z nots 392,8, 2)

Ukraina zostasowata system defensywny I 
. “ . ‘ ‘ . Najlepiej wypadt
bramkarz Śicryplj, któremu dzielnie sekundo- 

ize miejsce :ająt zespól I »«i« reszta.
w I tercji Cracoyla ma wielką przewagę ; 

I, 2) ' i w tej tercji padają z wypracowania Mar- 
chewczyka dwie bramki. W drugiej częścidrużyna SNPTT w skodzie Krzysitotlzgc Sta- chewczyka dwie •»ramki W drugiej części 

nlslaw, Szeliga Stanina.». | Szellg, KdEmlerz. Ukraina broni ale. niekiedy Jawet zapuszcza 
Nota 390.4- 3) Sokół 3»8 4. śl« pod bramkę Maciejki, nw potrafi Jednak

Indywidualnie: 1) ŁuaWek Józef (Wlała) wykorzystać sytuacji. Raz nawet nie na«»» 
nota 137,4; akokl 33 I 3f I lp,l. do pustej bramki. W trzecd.J tercji Cr»*'* ■ i

2) Krzysztofiak Stanisław (SfTTT) 137,2 dalej przeważa Jednak bez rezultatu.
skoki 37 i 37 dalszo bramki padły zc strzałów WotlAm-

3) Klarnetu«' Jan (Sokół) 13’8 skoki 35 skiego I Kowalskiego.
.Z Peanoida l/rołA W skllidziP samym. CO

1 35. л ,
Najdłuższy skok dnia, stanovą<y równo­

cześnie rekord tej skoczni, uzyAl pozaJcoa- 
karson Łuszczek Józef, osiągał« 42 n*.

do wszystkich podległych organi*acji
W uzupełnieniu zarządzeń Pań- 

stowowego Urzędu Wychowania Fi 
zycznego i Przysposobienia Woj­
skowego w sprawie stosunku związ 
ków sportowych do mniejszości na­
rodowych. zarzad Związku Polskich 
Związków Sportowych wydal do 
wszystkich związków sportowych 
w Polsce następujące przepisy wy- 
konawczîî

1) Zarzad ZPZS podziela w zupełno­
ści pogląd PUWF i PW, że nasze związ 
ki sportowe powinny mieć chara«» 
ogólnopaństwowy, jak długo ob°~pzs 
je par. 11 statutu ZPZS zarzad “jnie 
musi stać na jego straży i —■ 
z zarządzeniem PUWF i PW < s™ 
obowiązkiem—nie będzie toler , .
go gwałcenia przez uchwajv ‘ '
ne nie tylko z jego brzmień!«11- ale tak 
że z jego duchem. . 7PZ-

Nie znaczy to, bv zar”dwnie„^ ?ie 
uznawał konieczności J . . u
mentowi polskiemu deCkierlnip|fgL1 >ak 
tycznego wpływu na kn£U,nek idî0,c>- 
giczny i tok praev Poszczególnych 
związków i okręgów Nasze organiza­
cje kierownicze •ltVsłz,? z charakte­
ru formalnego państwowe, a z ducha 
Pr2)CiZarźadzćnia PUWF i PW odno­
szą sie do wszystkich organizacji mię- 
dzyklubowych 1 międzyzwiązkowych 
(związków, okręgów, podokregów, ko­
misy) porozumiewawczych, rad regio­
nalnych itd-' nie dotyczą one. jeżeli 
idzie o zak?z Ptzvimowania członków 
narodowo®0* niepolskiej, klubów, któ/* 
mogą być ekskluzywne, t. z. wyląc/*" 

I polskie, względnie wyłącznie mnir/sz 
| śclowe.

Zapewnienie elementowi no*k’1'™{! 
decydującej wpływu w ^zLadnje 
klubów me ekskluzywnych..ę-.k. 
w kierownictwach odnowit“?,- „.,eie 
cyj należy do obowiązków ZPZb g ę 
*5;

- aa-skiego I Kowalskiego. unieważnienie , a ; __  7Я_
Cracovia grała w składzie t5«u samym, co , stępliego walneifc г<ота2;Ль, . „L

wczoraj i Pogonią. ___ | „.teMpnia wvkôm(î^) W»2eÏKlCn UCil"Æ." w® "■Л“’"“” ' ”■1 3 0«."lnc1e mnkl

szościowe. lub nakazujących zaro­
dom niePrzyimowania w
takich, czy innych organizacyj mniej- 
szościo'*'vch.

Nie przyjmować Względnie wyki w 
czać wolno i należy tylko te organiza­
cje (bez względu na ich charakter na­
rodowościowy). które bądź nie wyka­
zują należytej żywotności, bądź prowa 
dza destrukcyjna< 2 interesem sport« 
J*°,s,k i Państwa niezgodną prace- 
bądź należą bezpośrednio, a nie prze* 
centrale w Polsce, do międzynarodo­
wych organizacyi sportowych.

Zarządzenie PUWF i PW nie dzi»’« 
wstecz, t. z. wybory do zarzadó£ 
Posiadających zdecydowanej r®’ 
ści polskiej powinny sie odbr-5 e
2 przepisami statutów. .

5) Zarząd ZPZS apelu)« WSZ£t
kich zainteresowanych, t»y zy wybo­
rach nowych władz or«e a|ne zgro­
madzenie, opierając »!« . a zasadach 
wyluszczonych w *’“:nnu,,3 : nie. do­
prowadzili do wvfawdziivHnia Iłł/C^ 
organizacyjnego wartościo­
wych i wypr£$?envch jednostek po­
chodzenia rf™ wcww 1 "" 
jalnie Polski,,.. '*• .Równo^ltu|pmednak zarzad ZPZb 
z calv/ naci6k7m Podkreśla, że w wy 
padkg^b odwrotnych n|e będzie tolero 
wać majoryzowanJa elementu D0<skie- 

przez bloki mniejszościowe, wspie- 
r«n6 ewentualnie przez destrukcyi*0 
^zy.nn.i,. ,sK'ego pochodzenia.

6) Wstawianie, czy nie wstawi*»ie 
zawodników narodowści nie pol?łc,el 
do reprezentacyj państwowych, c*y ?• 
kręgowych, zarzad ZPZS pozo**?*'» 
uznaniu związków, przypomina Jednak, 
że wyniki naszych reprezentacji zrun 
t“ia Prestiż naszego sportu, a flsran!* 
f-a sama posługuje sie wszyst^1 ' na-'- 
lepszymi — bez względu na >cl1 Pocho­
dzenie.

7) Wobec związków opieralacych się 
wykonaniu powyższych JarZądzeń 
ZPZS zastosuje rygory statutem prze­
widziane.

(_) j. Ulrych — Pre“s ZPZS. 
(—) W. Foryś — sekr. generaluy.
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Niespodzianka w kolarstwie
Płk Gebel obejmuje ponownie ster P.Z.T.K.

W Związku Kolarskim zwyciężyła o-, Był to program ambitny, program po- 
pozycja. Prezesem został — pik. Gebel.'

Paradbks? Nie. Tak wyglądają obce 
ne stosunki, które przez długie tygod­
nie usiłowano zataić. Wewnątrz Związ 
ku Kolarskiego trwa przesilenie, które­
go zebranie nietylko nie zlikwidowało, 
ale pogubiło.

Rozdżwięki wynikły przed kilku ty* 
rodniami na tle zagadnienia: organi­
zować mistrzostwa świata w 1941 ro­
ku, czy też lepiej dać spokój. W po- 
przednim zarzą-dzie panowała dość je­
dnolita opinia za objęciem mandatu. 
Zastrzeżenia wnosił przede wszystkim 
prezes płk. Gebel, który zwracał uwa 
gę. że bez realnych podstaw (bez kosz­
torysu, bez toru w Warszawie i bez za 
gwarantowanej pomocy finansowej 
państwa) nie można przyjmować zobo­
wiązań o charakterze międzynarodo­
wym.

Dwa stanowiska
Była to różnica zasadnicza, która u 

łiiemożliwiała harmonijna współpracę 
zarządu nad dalszymi sprawami p«. 
chodnymi, chociażby np. nad kwestią 
wysłania delegata na kongres paryski 
UCL Płk- Gebel zdał sobie pierwszy 
sprawę ze szkodliwości takiej „wojny 
domowej". Wyciągając konsekwencje 
z odmiennego stanowiska kolegów, pre 
zes PZKol, podał sie do dymisji. Je­
go choroba była świetnym parawa­
nem dla zasłonięcia istotnych powodów 
rezygnacji.

Zarząd pozostał wprawdzie bez gło­
wy, ale ze zdecydowanym programem. 
Na walne zebranie szedł on pod ha­
słem oczyszczenia stosunków sporto­
wych (wprowadzenie kategorii kolarzy 
niezależnych) oraz podjęcia przygoto­
wań do mistrzostw świata w 1941 roku.

stęp u i pracy.
Nowy kurs

Walne zebranie pozostawiło z tycn 
projektów strzępy. Obalono statut ko­
larzy premiowych, ponieważ... Nie. po 
wodów nam nie wyjawiono. Podobno 
mówiono o nich na konferencji preze­
sów, ale przecież ta sama konferencja 
tych samych prezesów aprobowała pro 
jekt niezależnych w grudniu r. ub. Więc 
co znaczą te żarty— z samych siebie.

Walne zebranie nie uważało za wla- 
ściwe zastanawiać się nad usanowa- 
niem stosunków kolarskich. Postano­
wiono sprawę raz jeszcze odłożyć, raz 
jeszcze przedyskutować, raz jeszcze 
przegłosować. Przed 1-ym maja kadryl 
ten ma być ukończony. Już dzisiaj do- 
myślamy się wyniku: wszystko zosta­
nie po staremu. Nasi „amatorzy“ w dal 
szym ciągu będą otrzymywali 500 zło­
tych za wygranie wyścigu, a na Olim- 
piadzie bez zmrużenia oka będą skła­
dali przyrzeczenie amatorskie.

Zle wychowuje zawodników organi­
zacja, k‘óra toleruje metody niemoral­
ne. Wina nie obciąża zawodników. 
Czarne sumienia mają kierownicy.

Chyba rezygnacja •••
Drugie zasadnicze zagadnienie wal­

nego zebrania—organizacja mistrzostw 
świata na terenie polskim — również 
nie zostało omówione przez to dziwne 
zebranie, które trwało 7 godzin, a nie 
rozwiązało ani jednego problematu 
sportowego. O mistrzostwach nie mó­
wiło się ani słowa, jednak z wyborów 
osoby prezesa wnioskować można, że 
dotychczasowe projekty nie będą po­
djęte.

Zresztą zebranie dało obraz tak kom­
promitującego rozbicia wewnętrznego 
obozu kolarskiego, że rezygnacja z mi­
strzostw wydaje się jedyną decyzją 
słuszną, 
rządki 
myśleć 
nych.

I

Z początku trzeba zrobić po- 
wewnçtrzne, a potem dopiero 
o imprezach reprezentacyj-

KALENDARZ KOLARSKI na sezon bieżący 
został ustalony na walnym zebraniu w spo­
sób następujący:

24 kwietnia — mistrzostwo Polski na prze­
łaj 25 km na Pomorzu.

13 kwietnia — okręgowe mistrzostwa szo­
sowe 100 km (start na czas).

29 maja — pierwsza rozgrywka o mistrzo­
stwo Polski na szosie (150 km, na czas) w 
Poznaniu.

Czerwca — druga rozgrywka szosowa 
<400 km, wyścig górski) na Śląsku.
,19 czerwca — okręgowe drużynowe mi­

strzostwa szosowe (100 km). Tego samego 
dnia W Krakowie — pierwsza rozgrywka 
*PGJfterów o mistrzostwo Polski, 
rza *lerwca — 3 Hpca — Wyścig do Mo-

19 llpea — drużynowe mistrzostwo Polaki 
na szosie (200 km) w Warszawie.

17 apca — trzecia rozgrywka o mistrzo­
stwo Polski na szosie (200 km. start wspól- 

Kralowie.
2 lipca __ druga rozgrywka sprinterów o 

mistrzostwo Polski w Kaliszu. „ . . ,
1—7 sierpnia __ Bieg Dookoła polski w

konkurencji międzynarodowej.
21 — sierpnia — drużynowe mistrzostwo 

Polski na torze (4000 m) w Warszawie.
4 września — trzecia rozgrywka sprinte­

rów o mistrzostwo Polski w Łodzi.
11 września — mistrzostwo Polski 50 km 

nn torze w Krakowie.
Wnioski Krakowa o rozegranie mistrzostw 

Polski w jednym biegu — zostały jednogło­
śnie odrzucone.

P. POBUDEJSKI, P. RADWAŃSKI I KLUB 
KRAKOWSKI LEGIA odmówili przyjęcia od­
znaczeń kolarskich. Byl to przykry zgrzyt na 
przykrym zebraniu.

Michalak i Napierała zmienią W naj- i 500 m pan6w _ Kalbarczyk 48 »ek, 2) 

bliższym czasie barwy klubowe. Obaj Lisiecki 50.8. 3) Kowalski 51, 4) Izdebski 

tV%Odni-. ul&Wjach m:e sfcich 1 noszą Się Z zannareui , 1000 m _ań _ Kalbarczykowa-Nowacka

przystąpienia (j0 Syreny. Fort Bema 2:26.7, 2) Damska 2:38,6. 
poniese dotk!wa stratę. 5000 m panów — 1) Kalbarczyk 9:24,4,

Znowu ta kasa
Z najwyższą przykrością stwierdza- 

my, że dwie trzecie zebrania poświęoo- 
no bałaganowi kasowemu. Bombę rzu- 
ciła komisja rewizyjna, odmawiając 
postawienia wniosku o absolutorium, 
ponieważ bilans został sporządzony dej 
piero w sobotę wieczorem, kiedy nie 
mogło być już mowy o sprawdzeniu 
książek i dowodów.

Opozycja wykorzystała _ to przykre 
zaniedbanie w sposób, którego wśród 
starych działaczy wolelibyśmy nie o-

glądać. Nie ograniczono się do slusz 
r.ego wytknięcia zaniedbań, nie poprze 
stano na ostrych wymówkach uod ad 
resetn wiceprezesa p. Radwańskiego i 
skarbnika p. Zygadly. Wymowne nie­
domówienia są gorsze od frontowych 
ataków...

A przecież wiemy, skąd te nieporząd 
fci powstały. Zrodziła je nie zła wola, 
ale przeciążenie pracą czołowych dzia­
łaczy. Na 3—4 ludzi zwalił się cały 
aparat związkowy, który z dniem każ­
dym nabiera na wadze i rozległości. Je 
śli pracownicy ci nie podołali zadaniu, 
to można było powołać innych. Nie na­
leżało im jednak wypłacać odpraw — 
obelga mł.

Komisja rewizyjna zmodyfikowała w 
czasie zebrania swoje stanowisko i zgo 
dzita się na absolutorium. Zestawienie 
kasowe ma być przejrzane przed 1-ym 
maja rb. Delegaci położyli specjalny 
nacisk na szczegółowe rozliczenie z 
Biegu Dookoła Polski.

Bez dwu filarów
Absolutorium uchwalono wtedy jedno 

głośnie. Bez żadnych sprzeciwów prze 
szły również wybory watóz. Dyr. Mie 
czysław Drlowski. dotychczasowy wice 
prezes i kierownik polityki sportowej 
związku, pod wpływem przejść na wal. 
nym zebraniu, a w szczególności po 
odrzuceniu statutu kolarzy premio­
wych, cofnął swą kandydaturę na pre- 
^•pToIbK^ml? "ńsk^Ha^two nioże już nie wy^^mać. 

og. Jednogłośnie zft’yciężyla wyższa i *— —■ —

szarża.
Wiceprezesami obrano: administra* 

cja — mjr. Porczyński, sport — p. Po- 
budejski, turystyka — p. Pawlikowski. 
Sekretarz — p. Jan Jankowski. Skarb* 
nik — p. Bielawski. Kapitanowie: szo­
sa — st. ogniom. Machaj (kierownik 
sekcji w Forcie Bema), *or — p. Józef 
Lange (dawny olimpijczyk), turystyka 
— p. Kobus. Gospodarz — p. Burszty- 
nowicz. Przewodniczący komisji dys­
cyplinarnej — p. Padjak. Przewodni­
czący komisji sędziowskiej — vacat

Zaproponowano to stanowisko p. Hta 
czykowi, ale ten tylko machnął ręką.

— W tym składzie pracować nie bę­
dę! Nie wyobrażam sobie zarządu bez 
pp. Orłowskiego i Radwańskiego.

I wyszedł z sali.
Czy przyjmle?

Tak zakończyło się niewesołe zebra* 
nie. Pośpiesznie zredagowano depesze 
do Krynicy, zawiadamiając chorego 
płk. Gebla o ponownym wyborze. Czy 
mandat ten przyjir.ie? Czy podejmie 
ciężką pracę w wymienionym zespole? 
Czy pokryje swym autorytetem chwiej- 
ność i niezdecydowanie delegatów we 
wszystkich donioślejszych kwestiach 
od zawodostwa poczynając, a na mi 
strzostwach świata kończąc?...

Zobaczymy. Sytuacja dzisiejsza wy 
maga zdecydowanej i mądrej ręki. Pa- 

! miotajmy. następnego kryzysu ko*

«.ptNTODOWY, LUKSUSOWY ODBIORNIK W CENIB 
POPULARNEJ. 3 ZAKRESY PAL. DUŻY. DYNAMICZNY 
GŁOŚNIK. REGULATORY: SELEKTYWNOŚCI, BARWY 

TONU I SIŁY ODBIORU.
UNIWERSALNY PRZEŁĄCZNIK NAPIEC. 

PIĘKNA. ORZECHOWA SKRZYNKA, ZAMYKANA NA 
DRZWICZKI LUB ŻALUZJE.

ZA GOTÓWKĘ ZŁ 260.- 
SPŁATY 15 RAT

Jan Erdman.

Łódź —Śląsk 9:7
I porażka i żadna propaganda

KATOWICE, 27.2. — Tel. wl. — Mecz 

mlędzyokręgowy Śląsk — Łódź, śląski OZB 

zorganizował ze względów propagandowych 

w Sosnowcu. Te względy propagandowe, a 

ściślej mówiąc kasowe, zadecydowały o ob­

liczu ósemki gospodarzy, powodując w re­

zultacie jej porażkę, zresztą nie zasłużoną. 

Tak więc polityka kasowa okręgu przyczynia 

się nie pn raz pierwszy do nadrywanla I tak 

już nie najlepszego tanienia śląskiego plę- 

śclaratwa.
Jeśli zaś chodzi o względy propagandowe 

to I te spełzły na nlezym, ehoć tu Już wina 
spada na panów „od punk ta". To, eo bo­

wiem publiczności pokazali sędziowie, na pew 
no nie przyczyni się do propagandy boksu.

W ósemce śląskiej brakło Piłata, Wlede-

Łyżwiarskie mistrzostwa PolsH w Jeżdzle 
szybkiej odbyty się w Pruszkowie pod War­
szawą. przy sprzyjających warunkach tere- 

' nowych I atmosferycznych. Na starcie stanęło 
8 zawodników I 2 zawodniczki.

Wyniki pierwszego dnia byty następujące:
500 m pań — 1) Damska 1:10,5, 2) Kal- 

j barezykowa-Nowaeka 1:12.

10:20,2 
10:38,6,
8) Ostrow-

«)
6) 1

mana I Jarzłbka. Tego ostatniego zastąpił 

Jasiński, »1* w roU „koguta" bynajmniej nie 

czul się dobrze. Miejsce Piłat* zajął Wrazi- 

dlo — też bez specjalnego powodzenia. Wy­

stawienie Jednak zupełnie prymitywnego Po­

tok* ramia»* Wledentan* — było stanowczo 

z* duża koncesja dl* miejscowych kibiców 

1 zakrawa na nieporozumienie. Wyniki te­
chniczne w kolejności wag:

Pawlica (Śląsk) wypunktował Orambo. ślą­

zak lepszy technicznie blje celnie z dystansu 

chaotycznie walczącego łodzianina, który ezu 

ka ucieczki w kllnczach.

Jasiński (Śląsk), znacznie szybszy od Schrel 

tera, Już w pierwszych chwilach rozrywa gar­
dę łodzianin* I ładuj* piękną serię. W dru­

giej nadziewa się Jednak na kontr* 1 słabnie. 
Wynik remisowy krzywdzi Jasińskiego.

Welgriina (Śląsk) zgubiła taktyka w spo­

tkaniu z Augustowlczem. Po pierwszej wy­

równanej rundzie sierp ślązak* ląduje na 

szczęce przeciwnika, który Idzie na deski.

Welgrfin nie wykorzystuje przewagi. Tym­

czasem 

kancko 

prawi* 

jeszcze 

sekundach, ale to już nie wyrównuje prze­

wagi punktowej Augustowicza.
Akerman nla rozstrzygnął, w oczach sę­

dziów, spotkania z Wojciechowskim mimo, 
że górował nieznacznie lecz wyraźnie wo 
wszystkich starciach. Wojciechowski, niezły 
technik, boi się wyraźnie zainicjować atak,

łodzianin łapie oddech, idzie ryzy- 

naprzód, trafia silnie sierpem I po- 

prostym. ślązak zaczyn* „pływać“, 

raz sle odgryza sierpem w ostatnich
I

Zimą przy kierownicy

Dwa dni raidu P.T.K.
W piątek wieczorem nastąpił w Warszawie do Stanisławowa w 7 godz. 41 min., drugim 

start do pierwszego zimowego turystycznego | z kolei byt Richter — 7:48 min., 3) Nowak 

raidu Polskiego Tourlng Klubu. Po odbyciu | 7:48 min., «> orooman 8:16, 5) Sporny 8:36 

Próby i zimnym silnikiem, jako pierwszy wy 

ru»ryl wóz o najwyższym lltraźu. Kolejność 
tak* ustaliła komisja sportowa raidu celem 
unlknl«c|a Wyprzcdzanla się wzajemnego aut 
na traai*.

Ogółem «tartowalo 28 wozów, z tego
klaale I-ej trą,, ~ k”|e n.ej _ gg,’. w

klaala lll-ej tra, Wo'~' '

Kelrownlctwo ral4u obJę||; komandor taż. 

Aleksander Wyg»« l wicekoman<Jon,y min. 
Krzysztof Siedlecki, Bohdan Rychter , dr Je_ 

rzy Burliga. Komendantami parków są. w 

Stanisławowi* dyr Margulla, w Kryn|<:y por 

Kmletowicz, W Zakopanem — Stankiewicz.

Etapy:

I Warszawa - Stanisławów 51« km

II Stanisławów - KrУnl<:,, 432

Krynlea - Zakopane 153 km 

w»runkl na trasie pustego etapu__ __ _____  . byty
bardzo ejężliic MgIa, gotoledź I ciemno*«; 

stwanały pr„„kody pardzo trudne do poko 

»»"'»• Do ehwlII „mknięcia P-nktu kontrol-

* Stanisławowie przybyło 25 maszyn 
na 281 k’«re wystartowały z Warszawy- Nie 
przybyu d„ mety o<geck| Wandererz«, 

ktdry wyco,a| s)t wsk itek defcktu ma„yny

- Angerman na Fiacie 50« *’ka

. i. к ni" 4,',erencJatu oraz Przygodzkl na 
F at e , który miat wypadek pod Kullko* 

weid'
Triidn ścl plerw»zeg0 etapu wye||mlnowaty 

też W pewnyeh gr«n|cach ,iereR kierowców, 

którzy ne z użyli rarob|t punktów za szyb­

kość maksymalną.

Plerwśry na mc** w Stanisławowie przybył 

Jan Ripp«. Р"еЬУ*а1ае drogę w Warszawy

■CC-HO
Nasze panie rzucaj? lepiej

niż Łotyszki* do kosza i siatki

Ostatnie podrygi łyżwiarzy
Zawody przy wiosennym słońcu

2) Lisiecki 9:54,7, 3) Kowalski 
Izdebski 10:27,8, 5) Lasklewlcz 
Wojna 10:46,7, 7) Uilasi 11:39, 
skl 12:08.

W niedzielę rozegrano trzy pozostałe kon- 
kurenoje.

Na 3000 mtr. pań vwycd<tyta Irena DnnwUca 
? 7:45.2 przed Kaibarczyicową-Nowac-
*4 7 :4q,o.

Na 1500 młr. ponów pierwsze miejsce zaj«l 
Kalbalczyfc w czasie 2:36. 2) Lisiecki 2:45,
3) Kowaźikl 2:45,6, 4) Lasklewlcz 2:49, 5) Iz­
debski 2:52,1.

Na 10 000 nrtr. zwyciężył również Kalbar­
czyk w czasie 20:12,7, 2) Lisiecki 21:20.6. 3)
Kowalski 21:26,6, 4) Izdebski 22:10,6, 5) Las-! mimo, *1«iak odsłania się wręcz prowoku- 

Idewlcz 22:48, 6) Wojna, 7) UŁasz, 8) Ostrów- ■ jąco, czekając na moment odpowiedni do 
ski. .

W ogókiej klasyfikacji wśród pań pierwsze 
miejsce i tytuł mstrzyni Polski zdobyta Irena ,
Damska — 227,33 pkt. przed Kalbarczyków*- < 
Nowacka 223,48 pkt.

W ogólnej klasyfikacji panów tytuł nfstrza | 
Polski zdobył Kalbarczyk, uzyskując 217,07 ' 
Stt., 2) Lloleckt — 229,30 pkt.. 3) Kowalski —

2.49 pkt., _4)_ Izdebski — 240.67 pkt., 5) Las- j

i

kJcwicz — 242,69 pkt., 6) Wojna _ 254,24 ₽»<•

★

MISTRZYNI POLSKI w Jeżdzle figurowej 
na lodzie Erna Schelbertówna (śl. T. Ł.) w 
drodze powrotnej z Berlina wystąpiła z po­
kazówką w Warszawie na zaproszenie WTŁ. 
Poza nią organizatorzy zaprezentowali nam 
kilka najmłodszych zawodniczek I zawodni­
ków własnego chowu.

KATOWICE. 27.2. — Tel. wt. _ Na sztucz 
nym torze w Katowicach rozegrane zostały 
mistrzostwa Polski w jeżdzle figurowej pań 
i panów klasy B. Wśród pań mistrzostwo zdo 
była Krysia Szczepańska (śl.T.Ł.), 2) Elżbie­
ta Fik (Bielsko), 5) Burazówna (Warszawa). 
Wśród panów zwyciężył Zachert (Warsza­
wa), 2) Osadnik, 3) Barosz (obaj ze śląskie 
go Tow. Łyżwiarskiego).

W jeżdzle parami zwyciężyła para Berge- 1 
równa — Schafer (śląskie Tow. Łyżwlar- ! 
skle.

ŁÓDŹ, 27.2. — Tel. wt. — Z olbrzymim 
nakładem starań doprowadzono do skutku 

,ar’kie mistrzostwa Polski klacy C. Nie i 
,01 zadanie łatwe skoro termometr wy- , 

Stanek, is® Jk(”ck Powyżej zera. Na starcie; 
dil g mi1/1,,*"’1 Śląska, Warszawy I Ło- 
pary. Zgloa^eT6* "!«J’c<»wych Tcztery 
przybyli. 8 zawodnicy krakowscy nie

ws'zecrhśtronInaWśtazaezValk0Zknaen^cnel ań^ka*

itd.
Drugi stąp odbył się prjy p|^ncj sioneez-. 

nej pogodzie. Trasa byłą ci€żka x powoda 

rozmokłego śniegu, miejscami błotna, a na 
ostatnich 60-£lB *»o«netr«cli przed Krynicą 

na drogach znajdowała >lę gruba war,*,, 

śniegu.
Ze Stanisławowa wystartowało ogółem « 

wozów. Najlepszy czas uzyskał Inż. Richter 

na Chevrolet, który przebył dystans 432 km 

w Czasią 6:46 min. osiągając przeciętną szyb 

kość 68 kmygodz. Następnie przybyły wozy 

Rippera, Nowaka, Grosmana Itd.
Nie obyło się bez drobnych wypadków: No 

wak mlal defekt w skrzynce biegów, Ripper 

urwanie latami l zderzenie z saniami, Oręt- 

klewlcz— uszkodzenie osi, Polturak — spale­
nie Instalacji. Kołaczkowski — pęknięcie 

drążka.
ZAKOPANE. 27.2. — T»t. wt. — Ogłoszo- I Mistrzem został Aleksander (Jon.) zdobywa, 

no tu ostatnie wynikł raidu: 1) Rlpper na 'nc 74 na 90 możliwych przed bratem ler»v„ 
Fiat 1500 — 672 p’.. 2) Kołaczkowski na Lan- 
cla 671 p., 3) Żychoń na Fiat 1500 — 670.8. 
•> Witold Ryehter na Chevrolet 670 p., 5) 
?,a:ek na Lancia 669.8, 6) Przygockl — 
;•»« 500 _ 667 p., 7) Pronaszko — Flat 
3O0.r- 667 p„ 8) S. Grosman — Fiat 1500 
665 „ ? • 9> Grentklewlcz — Fiat 1500 —
Rr^enhi Szachowskl na Skoda 664 r., U) 
Rosenblatt _ Plal 1500 _ 662 p.. 12) Stren 
ger J. na citroen __ 661 P„ 13) Kleiber na
I5iy 44) Sporny na Bulcku 661,

™ dkw ^kL"a Ta‘™ 659 16‘656 Ti.657' 17> Bronikowski na Tatrze
“k 635 19?v₽or- Pecen - Fiat - 608, Ła­
jn: 6knt 1M»^Opa"k'ewicz na Tatrze — 648, 

2-n s^J!r*,<ł ~ F'«‘ - 508’ Łazlk 
6 de 7 wozów N.n“ ~ ”8- WJ'cofa-
10 u? na Ftat son ₽lerwszym etapie Chole- 
wic.klnaseckl na w,a„!?lr *"K£rman na Fiat 
508’ ?.»le ! Nowak ^r»r’ Na dn,Klm 1 
cim C’1? 'nHesemelst^.* Ponll|e, Polturak na 
Buggattl; Brlesemelster na DKW I Krajewski 
na DKW.

W konkurencji chlorów mistrzostwo i wl- i 
cemlstrzostwo przypadło synom dyr Aleksan- | 

stCTlla^’T,T^LkonL,5«» 

ii' 7?‘n“a 90 możliwych przed'bratem’Jerzym 
70.3, 3) Czekański 67.4. i

W jeżdzle parami tyłu! mistrzowski zdo-' 
była kombinacja śląska: Lenartówna, stan- 
wln* 10.3 p. na 12 możliwych. Przed par* 
łódzką Wltkówna, Czekański.

; ciosu. Kiedy moment ten nie nadszedł w cią­

gu dwóch rund, Akerman zabrał się do ro­

boty, zbierając punkty zwłaszcza w zwarciu. 

Debiutujący w reprezentacji Fischer nie 

uląkł ale marki „repa" Ostrowskiego I sto­

sując taktykę ofensywną zdoła! nawiązać 

równorzędną walkę, ulegając w rezultacie 

minimalnie. Czysty cios, błyskawiczny re­

fleks a nade wszystko serce do walki, każę 
się spodziewać w przyszłości wicie po Fi­

scherze.

Potok wyszedł do walki z Pisarskim zre­

zygnowany. W pierwszej minucie trałla Pi­
sarskiego dwa razy w podbrzusze. Łodzianin 

rewanżuje się pięknym crossem I koniec spo­
tkania. Po ośmiu Potok wprawdzie dźwiga 

się z desek, ale z walki rezygnuje.
Kolonko stoczył najpiękniejszą watkę dnia 

z przyszłym zawodowcem Pietrzakiem I sier­
pami uprzedzał o ułamek sekundy ataki lo- 

dzianina, wygrywając wysoko pierwszą I dra 
g* rundę. W trzeciej poszedł niepotrzebnie 

na wymianę ciosów, ale I tu "I* stracił ze­

branych punktów. Wynik nierozstrzygnięty 

powitała publiczność gwizdem.
Sosnowlezanln Moszkowlcz, po występach 

w reprezentacji śląska I Lwowa, wystąpił tym 

razem w koszulce Łodzi — ulegając Wrazldle. 

Po morderczej pierwszej rundzie Moszkowlcz, 

zalnkaaowawszy nieco w zwarciu, począł Jak 

zwykle dezorientować ślązaka, który miel 

ruszyć pełnym gazem, zajął pozycję wycze­
kującą. Ponieważ Moszkowlcz nie miał naj­

mniejszej oehoty do ataku, kończący walkę 

gong położył kres sreśclomlnutowemu cho­

dzeniu w kółko.
Wynik ogólny 9:7 dla Lodzi. W ringu sę­

dziował p. Urbaniak. Punktowali pp- Sierota 

Łódź I Wypust Śląsk.

Dwudniowy turniej gier sportowych z udua 
tern kobiecych mistrzowskich zespołów Łotwy 
i Polaki, U. S. Rlga i AZS Warszawa, stano­
wił naprawdę mile urozmaicenie dla licznych 
miłośników tego sportu.

— Przebieg wszystkich spotkań był bardzo 
zacięty, co najlepiej świadczy o równości 611 
obu drużyn. I tym razem triumfowały nasze 
akademiokl.

Łotyszki Imponowały wspaniałymi warun­
kami fizycznymi, górując znacznie wzrostem 
I sil*. Sukces Polek jest więc tym cenniejszy. 
Zresztą przewyższały one gości techn ką i od­
porności* psychiczną, która też w dużym stop 
niu zadecydowała • zwycięstwie.

Łotyszki mimo porażki, okazały się w ko­
szykówce niezwykle groźne i prawdopodobna 
na swoim terenie me wypuszczą zwycięstwa ze 
swych r*k. W sladcówce, w której dotychczas 
byty znacznie słabsze, podciągnęły się rów­
nież kolosalnie, stanowi*c dla AZS zupełnie 
równego przcclwnka. Najlepsze swe zawod­
niczki miały Łotyszki w siostrach Gatlltis 1 
Jansons, które nadawały ton grze całego ze­
społu.

U Polek, jak zwykle, pierwsze skrzypce gra 
ły Stefańska w siatkówce oraz Wiszniewska, 
Brzustowska Bruszkiewiczówna w koszy­
kówce.

Wyniki:

Siatkówka: AZS — US 2:0 (15:3, 15:12). 

Pierwszy set wygrywaj* akadem czki łatwo 

w drugim obie drużyny 
punkcie do stanu 12:12. 
do AZS.

Spotkanie rewanżowe 
16:14). Poziom spotkania b. wysoki. W obu 
setach prowadź* do ostatnich chwil Łotyszki

przegrywają jednak decydujące zagrania, w 
których opanowanie AZS bierze górę.

Koszykówka: AZS — US 25:22 (10:11). Od 
pierwszych chwil prowadzą goście, którzy 
przeprowadzają szereg udanych kombtnaeyj, 
toteż do przerwy wynk 11:10 dla Łotyszek. 
Po przerwie inicjatyw* należy do AZS, który 
nfe wypuszcza Już prowadzenia l zwycięża 
zdecydowanie, ale nieznacznie.

W meczu rewanżowym AZS pokonał US w 
podobnym stosunkc 27:23 (18:12). Tym ra­
zem Polki lepiej zagrały, Inicjując szereg *«- 
dnych i skutecznych pociągnięć. Mecz był 
efektowny i przeprowadzony w szybkim tem­
pie.

Punkty w obu meczach adobyły: dla AzS 
Wiszniewska 17, Brzostowska 12, Bruszkiewi­
czówna 8, Jaśnkowska 10, WoynarowAa.,1. 
dla US: Gaihtis Alena 19, Galłitia Alma 3, 
Orabmanis 9, Etmuts I Jaosom po 3, Otlans 2.

D. K.

zdobywaj* punk: po 
Fntez należy jednak

AZS—US 2:0 (14:14.

finansowe, 

uspokojenia opinii pośpieszamy zazna-

Przedwczesny alarm
W prasie rozeszła się niepokojąca wiado­

mość podana przez PAT o rzekomym unie­

możliwieniu treningów najlepszemu klubowi 
lekkoatletycznemu Polski, poznańskiemu AZS, 

przez usunięcie go z hall Ośrodka, za zale­

głości

Dla
czyć, źe AZS poznański ma co prawda po­
ważna zaległości w opłatach na rzecz O- 

środka, który wyczerpawszy wszystkie Inne 

sposoby zagroził akademikom zamknięciem 
Im hall, lecz groźba ta pomogła. AZS około 

15 procent swych zaległości wpłacił I nadal 

trenuje bez przeszkód zarówno w hall Ośrod 

ka, jak w hall Sokoła, przygotowując się 

pilnie do sezonu wiosennego, (ss)

Niska cena
MARYDONT

■ umożliwa każdemu jej używanie, Tuba tylko 5® ®r* —' ■
Kto spróbuje — zaw*Ze będzie kupował MARYD0NT.

W basenach pływackich Polski 
dycJf w 8fctad fctóreJ oprócz Wku zawodni- 

I ków wejdzie drużyna _
Tak liczna ekspedycja uzależniona jest m. 

In. i Odwody Ang'*»" na podwyższenie 
nam kontynge^ ”a be^&
O ganlzatorzy oferowali "®™jj ..bezpłatne • 
m ejsce co uważał PZP «». krzywdzące.

Wobec capowied®i wysl»*« do Londynu 10 
osób organizatorzy wyrazili zgodę na wi ę. 
ele na swój rachunek Jeszcze dwóch naszych 

iarrp««*0<‘a l0”a,a J“* “»«»Iłta. Aby po 
jechać trzeba jedoak jeszcze formy...

M. ŚTEHP uwzględniony Jest przez PZP na 
stanowisko trenera na lato, o ile... PUWF wy 
asygnuje na ten cel kon.eczne fundusze 

NA OGÓLNOPOLSKIE MISTRZOSTWA hall 
krytej wyjeżdża do Łodzi osoblśce nowy 
prezes — insp. Kozolubskl. dla •'* a aytascl. Poza prezesem ja^M I 

z zarządu PZP wiceprezes Rudzicz. referent 
~kpL Cypr* ‘stk^ -

Na pływalni Y.M.C.A. odbyty się zawody

*

BOKSERZY KRAKOWA MAJĄ JUŹ PREZESA 
W Krakowie odbyto ą.ę n.dziyC2ajne

ne zebranie krakowskiego okręgowego Związ 
ku Bokserskiego. Prezesem wybrano dyr. Bi 
laskiego. Ponieważ członkowie zarządu co-

’Wo'. .rt’Tfn,cJ*- Przesilenie w bokąta 1
X° sposób zlikX i

I
I

TROCHĘ NOWINEK Z GIER
Finały mistrzostw Polski w koszy­

kówce kobiece! rozegrane zostaną w 
Toruniu w dniach 4. 5 i 6 marca. Do 
rozgrywek zgłosiło sie 7 drużyn: 
mistrz Lublina. AZS Lwów. IKP Łódź, 
AZS Warszawa Makabi Warszawa ty­
ra;? z Pomorza dwie drużyny Związ:k 
Strzelecki i KPW. Obrońca tytułu mi­
strzowskiego iest stołeczny AZS, który 
obok IKP tna naiwiecei szans do pier­
wszego mieisca.

W koszykówce meskieł wobec rekor­
dowej liczby zgłoszonych drużyn, 
przed finałami odbędą sie rozgrywki 
grupowe w dniach 12 i 13 marca.

Wszystkie drużyny w liczbie 13 po­
dzielono na 4 następujące grupy-

I w Poznaniu: AZS Poznań, mistrz 
Pomorza Walcownia Metali Dziedzice 
(mistrz Slaska).
»Jhv|W, kKI?W Poznań- mistrz
Łodzi, mistrz biakgostoku 1 mistrz 
Wilna.

III W Warszawie: Polonia Warsza- 
Kie’lcZW'aZek Strzelecki PoIesie> mistrz 

hn'X W Lublinie; Cracovia. mistrz Lu­
blina i mistrz Lwowa.
hi/r»? War“a*a (zespoły meskie i ko 
₽™i y uZ?ża w bblowie marca do 

"w, .,ubile,,szowv turniej gier z o- 
kazji lo-lecia U. S. Riga. W turnieju 

ezmą udział drużyny akademickie 4 
- °S *v-a w;ec 1,013 P°wyźszvml jesz­
cze AKS Tartu oraz VvsoKoskolsky 
Sport Praga.

„Pierwszy międzynarodowy turnie! 
koszykówki meskie)“ urządzą Niemie­
cki Związek Piłki Ręcznej w berliń­
skim „Pałacu Sportowym" w dniach 9 
i 10 kwietnia. Zaproszonych zostato 6 

2 grupy:

NOWY ZARZĄD polskiego ZWIĄZKU 
PŁYWACKIEGO ukonstytuował się na pierw­
szym posiedzeniu w sposób następujący:

Prezes — Insp. Kozolubekl, wiceprezes ad- 
mnlstracyjny — mgr. Rudzisz, sekretarz — 
Szabłowski, skarbek — Staoszeweki; referent 
p.tki wodnej — Chęciński, pływacki — Jabłoń­
ski, skoków — Winnicki, ratown dwa — Ru- 
<b'cz, organizacyjny i propagandowy — kpt. 
Cypryk.

Stanowisko wiceprezesa sportowego jest na 
dal nicobsadzone wobec ponownej odmowy ze 
strony dyr. Czyża.

M.T.K. który przystać miał na tournee do 
Polski swoich pływaków I waterpolistów, za­
wiadom'ł obecnie PZP. że tournee odbyć sć 
może Jedyne w ckresie od 10 maja do 10 
czerwca, a więc później niż początkowo pro­
jektowano. Wobec tego, że okres ten nie od­
powiada organ zowanl« Imprez ptywackeh u 
nas PZP z w+zyły MTK najprawdopodobniej 
zrezygnuje.

NA MISTRZOSTWA EUROPY do Londynu 
»»mierzą PZP wystać 10-eio osobowa ełspe-

i zagranicy
Wynik|,rp?«dsta ?lają ks*ie »I:£a*!>k,e«0- 
rzy: 50 m st dow* y > £ nas,*Pui4co: Junlo- 
st. kls. — i) ZWM M)Al<,u.n,an‘ 0;31.0; 50 m 
-1) Bem o al l ^L°?’;6i 50 m ”• 8rib-
1) Trzet»lń«k/^’^i«?*rs 1 100 m dow___
100 m « ki 1:0814' 2) Smoliński 1:09,5;
gańsk" l-»'«“-,«1’ RudzlSz 1:25-°> 2» CZ- 
- 115 fi »\6iv100 ra łt «rzb.-1) Lenert

■*■•15,6, 2) Kumant 1:28,0.
Porażka Hveger

ROTTERDAM, 27.2. Tel. wl. Wielkie mię- 
azynarodowe zawody pływackie urządzone 
Przez Rotterdamsche Damen Zwem-Klub ob­
fitowały w szereg emocjonujących konkuren­
cji. Największych dostarczy! wyścig 200 mtr. 
»t. dow. któ-y zakończył s:ę nespodz cwaną 
porażką Dunki Ranghlld Hveger. Zwyciężyła 
Holenderka Van Ween w czaslę 2:24.6 o 
„dfoń" przed Hveger 2:24.7 i Willie den Ouden 
2:53.3.

100 mtr. st. dow. 1) Dunka Kraft — 1:08,4; 
200 mtr. sf. klas. 1) Waalberg (Hol.) 3:01.4,
2) Christensen (Dania! 3:06.2 3) lnge Soren­
sen (Dania) 3:06.4

i 10 kwietnia. Zaproszonych 
państw, które podzislono na

I. Belgia Łotwa. Polska.
II. Anglia. Francja. Niemcy.
Zwycięzcy grun wałcza ze 

pierwsze mieisce.
PZPR przylał zaproszenie, 

reprezentacyjna ustali po 
stwach Polski wiceprezes 
PZPR p Zygmunt Nowak waz z ka­
pitanem sportowym p. Piotrowskim. 
Już obecnie brani sa pod uwagę nastę­
pujący zawodnicy: Kasprzak. Jaro- 
gnićw, Śmigielski, Różycki (AZS Po­
znań), Patrzykat, Łój, Grzechowiak 
(KPW. Poznań), Filipowicz, Pluciński 
(Cracovia), Stok (Wisła), Nowakow­
ski (Warszawa), Nowicki. Jaźnicki 
(Polonia).

Zeszłoroczny tumie) miast państw 
bałtyckich w siatkówce kobiecej zosta­
nie rozszerzony na turniej miast Euro­
py. Przy czym udział swói zapewniły 
iuż miasta następujących państw; Łot­
wy (Ryga, Libawa). Estonii (Tartu, 
Tallin), Polski (Warszawa, Łódź, Kra­
ków), Czechosłowacji (Praga, Braty­
sława) i Rumunii (Bukareszt). (B. K.).

KRAKÓW, 27.2. — Teł. wl. — W d. c. roz­
grywek koszykówki o mistrz, okr. krak. Ol­
szą odniosła sensacyjne zwyc. nad Cra*ovl*
43:27 oraz Wawel nie mniej niespodziewa­
nie pokonał Wisłę 58:47 po dogrywce.

sobą O

Drużynę 
tmstrzo- 

sportowy
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Curt Riess Steinom

Rezygnacja po zwycięstwie!
Człowiek, który zrozumiał, że jego czas minął
Stał się cud!
A cuda zdarzają się rzadko, w bo- 

ksie n.ąnal nigdy! To, o czym napi- 
szemy, jest jednak cudem z prawdziwe­
go zdarzenia. Oto znalazł się czło­
wiek, który zrozumiał, że jego czas 
minął. Pojął, że nie ma już nic do 
sprzedania i wysnuł z tego konsekwen 
cje. Tym niezwykłym osobnikiem jest 
— Jim Braddock, mistrz świata wszy­
stkich kategorii do chwili, W mvicj 
zbił go Joe Louis. Stało się to przed 
pół rokiem. Ale bądźmy szczerzy, i 
przed tym wypadkiem tytułu Jego nie 
brano na serio. Byt on mistrzem od 
parady.

Zejście Braddocka z ringu jest tym 
dziwniejsze, że następuje po zwycię­
stwie! Krok ten zasługuje na tym wię­
ksze uznanie, że dokonuje go człowiek 
który jeszcze kilka lat temu był bez­
robotny, żył z zasiłku i zna więc praw 
dziwą wartość pieniądza.

Reklama?
Nikt nie liczył się z taką decyzją. 

Wszak Braddock wbrew przewidywa­
niom i na przekór wszystkim fachow­
com dopiero co pokonał Anglika Tom- 
my Farra! Wszak menażer jego w sza­
tni po meczu zachłystywał się górno­
lotnymi frazesami! Zapowiadał, że te- 
raz domagać się będzie nowej walki z 
Louisem, że Braddock odzyska tytuł 
mistrza świata, co do tego nie może 
być w ogóle wątpliwości. Louis albo 
nikt inny — krzyczał szanowny pan 
Gould.

Później udało się Jakoś Mikę Jacob 
sowi prezkonać pana Goulda, że Brad- 
dock powinien właściwie stoczyć wal­
kę z Maxem Baerem. Przygotowano 
wszystkie szczegóły, brakło tylko ofi­
cjalnej zgody boksera. I proszę, kto 
uwierzy?! Braddock oświadczył krót­
ko: „Położę podpis tylko za zgodą 
mojeś żony“...

Sądziliśmy, że jest to jeszcze Jeden 
trick reklamowy. Tak myślat cały No 
wy Jork. A tu pani Braddock, matka 
trojga dzieci, kobieta, która stała wier 
flie przy Jimie, gdy nie zarabiał ani 
grosza .żona która nigdy nie była na 
meczu swego męża, by nie patrzeć jak 
go masakrują, mówi krótko i węzto- ■ 
wato zdumionej prasie:

— Chcę, by Jim zawiesił na kotku 
rękawice! Mam dość tych pełnych nie 
pokoju nocy przed każdą walką! Ulo- 
żyłam wszystko z menażerem. Gould 1 
przyznaję mi rację, jest on naszym 
szczerym przyjacielem. Jim musi te-' 
raz przestać. Właśnie teraz po zwycię 
stwie. gdy nie jest jeszcze wykończo- j 
ny. Niech zejdzie z areny, w chwili 
gdy jest bohaterem, wśród aplauzu tlu i 
mów. Walczy! 15 lał. Piętnaście lat j 
wystarczy — powiada pani Braddock.

Reklama? Czyżby wciąż jeszcze re-1
kłam a?

Jego największy triumf
Nie, to już nie jest reklama!
Następnego dnia pojawia się w pra , 

sie enuncjacja Braddocka, która na 
pewno przejdzie kiedyś do historii 
sportu boksersk.ego. j mu un,„,u. „ltIilł «wciu «,«-

— Wycofuję się Z ringu. Ostatnią czajs należnym szaounh em, gratulują, gdy 
walkę wygrałem. Wydaje mi się, że 
byłbym w stanie pokonać większość' 
moich przeciwników. Walczyłem jed- ’ 
nak orzez 15 lat i lest moim obowiaz-: 
kiem wobec żony oraz dzieci teraz się 1 
wycofać. Dziękuję wszystkim, którzy 
byli mi pomocni w długoletniej karie-; 
rze. Dz:ękuję publiczności, za fo, że

dock! Brzmiało to pięknie. Słowa te 
były może największym jego życn- 
wym zwycięstwem. Będą o nich jesz­
cze wspominać, gdy z pamięci dawno 
już znikną czyny sportowe Braddoc­
ka. Krok ten wiele wyjaśnia i rehabili­
tuje. Rehabilituje ostatnie zwycięstwo 
nad Farrem, które — w ogóle nie było 
zwycięstwem.

__ ___ , Walkę,— co do tego nie ma wątpli- 
w której | wości, wygrał Farr. Zwyciężył skrom- 
łr, 4 nie, nie tak wysoko, jak wynikałoby 

to z papierowych obliczeń, ale zawsze 
wygrał!

Farr nie bit się ładnie, straci! wiele 
ze swego prestiżu, ale należało mu się 
zwycięstwo.

Walka Farra
Po spotkaniu studiowaliśmy pilnie 

prasę. Co najmniej połowa dziennika-

rzy wyliczyła większość rund na ko­
rzyść Farra. Z sędziów punktowych 
jeden przyznał mu sześć rund, a czte­
ry Braddockowi. Drugi wyliczył 4 run­
dy na korzyść Farra, 6 na rzecz Brad- 
docka. Sędzia ringowy uznał dwie run­
dy jako równe, po cztery przyznał jed 
r.emu i drugiemu. Można wiele było 
spodziewać się remisu. Sędzia ringo 
wy przechylił jednak szalę na stronę 
Braddocka. A to ze względu na jeden 
zbyt niski cios Anglika.

Farr dzierżył inicjatywę. Farr a^ako- 
wał przez 8 rund, Farr dobrze przy­
piekał Braddockowi, chwilami go 
wprost ośmieszając. Nie wyrządził mu 
zresztą krzywdy. Do tego nie jest Farr 
zdolny. Demonstrował tylko ładną sty 
Iową grę, popisywał się lewą, tańczył 
zgrabnie dokoła przeciwnika nie pozwą

lając się dotknąć. W 6, 7, i 8-ej run­
dzie stal Braddock na straconej pozy-' 
cji, stawiano sobie pytanie czy w ogó- i 
le przetrzyma do końca.

A potem nastąpił cud. W ostatnich j 
dwu rundach Braddock zmienił się me i 
do poznania. Odżył, był bardziej rzeź- 
ki, niż z początkiem walki. Bombardo-' 
wal zdumionego Farra prostymi z le­
wej i prawymi uppercutami, nie dopusz 
czając go w ogóle więcej do ciosu. Te 
dwie ostatnie rundy przyniosły mu 
też zwycięstwo. Zadecydowało o nim 
coś więcej, niż forma techniczna. Za­
decydowała odwaga, niezłomna odwa 
ga człowieka pozornie już zdruzgota­
nego. Wyrok zrodził się więcej z sen- 
tymentu, niż suchych faktów.

Farr nie dorósł do sytuacji. Wpraw­
dzie walkę wygrał, jednak w najskrom 
niejszyim stosunku i niczym się nie od­
znaczył. W obliczu decyzji sędziów 
stracił nerwy, odmówił podania Brad- 
dookowi ręki, zachowywał się wobec 
prasy jak rozkapryszony dzieciak, nie 
udzielał odpowiedzi. Zapomniał, że 
boks jest — sportem!

Braddock wykazał, nie tyle w ringu, 
lecz raczej swym krokiem po walce, 
że zasłużył na zwycięstwo! Być mo­
że zrozumiał, że zwycięstwo to nie 
było właściwie zwycięstwem lecz da­
rem losu. Może pojęta to jego żona? 
W każdym razie uniknął błędu, w jaki 
popadają wszyscy bokserzy. Widział 

| stości, a nie tak jakby mu dogadzało.
1 w tym tkwi jego wielkość!
Przedruk bez powołania się na 

źródło - wzbroniony.

»!!!«£ sławnego «a»
Papa Malecek Małecka

- żyliśmy noble ^maty Idubilc1'... A. C. Sportu, 
To ten sam co letniej« <tz!4.

Zaczyna si« okres pElcl nożnej. Oramy 
wszyscy na zabój...

W roku 1903 urodził mi sie «y«l — Józef. 
Chciatem ucieleśnić w nim moje najskrytsze w__,_____ ________ _____ _________
marzenia i zasady sportowe, chciatem * nie- rzeczy tak, jaik miały Się W rzeczywi' 
go stworzyć ideał zdrowego człowieka, «na-1 stości, a nie tak jakby mu dogadzało, 
komitego sportowca. Od pierwszej chwili kle. ■ " 
rowaiem jego życiem tak, aby ziściły sie «no-! 

je plany. Chciatem, aby przejął moje zasady, 
chciatem, aby zrozumiał Istot« sportu.

Wierzę w atawizm...
Miał cztery lata, kiedy poraź pierwszy przy 

piąłem mu łyżwy. Wziąłem za r«fce I popro- 
wadzłem. Po pół godzinie pędził smarkacz 
sam jeb opętany...

Potem, — potem wtaMe... lekka atletyka. 
Ta sama która mnie najbardziej pasjonowa­
ła. Stała »'« podstawa jego późniejszych salt- ' 
cesów, fundamewtem następnie uprawianych . ---------- - - --------...... —--- -
sportów. Lekką atletykę traktował poważnie, szych wyników pływackich W r®k*l

] mowna. Widać na niej jak na dłoni, kto 
.....  «, . a kto się cofa. Widać 

go sie tak bardzo nie cieszyłem. Przecież szedł wielką rezerwę Japonii, którą można 
wyraźne moimi ćJadnmł...

Jako 11-lettH chłopiec zapoznał się z grą w 
bandy, a w rok później z hokejem. Oczywi­
ście pierwszy krążek I pierwszy kij, były moc 
no improwizowane.

Niezatwierdzene rekordu 
zniechęciło go do lekkiej 
przy hokeju, zabrał się do 
tym potu niejeden sukces.

Spełnił moje ideały — i _____________ _ ___ ____ _

Tak. Na Karola Małecka spada wlel- na liście najlepiej pływających 200 mtr. 
ka cześć laurów „Popy". On to przecież zro- __ - __ - - . . .
b.t ze ewego iwi tego »portowe«. « którego miejscc za Japonią rNienicaml. 
Atmnn Je*t CreclKmiowacj*. t Jeszcze ciekawiej przedstawia

Może być dumny. fi», [wynik... Jugosławii. Jeszcze przed ro-
__________ kiem mówiono u nas, że Jugosławia 

jest dla nas zbyt słabym przeciwm- 
bilans kasowy turnieju w Pradze kiem, dziś ta sama Jugosławia znajdu- 
aisko 2 miliony koron wynosił wpływ ka- je się na piątym w świecie, a na trze- 

sowy podczas turnieju hokejowego o mjstrzo 
stwo świata w Pradze. Po przeliczeniu rów- 1 
na się to prawie 400.000 zhrtych. Jest to su­
ma bardzo duża. ale... organizatorom nie 
wiele zostało. Wydatki byty bowiem równie 
duże jak wpływy.

Samo sprowadzenie drużyn amerykańskiej I 
kanadyjskiej kosztowało poza utrzymaniem 
150.000 koron (30.000 zł). Pozostałe drużyny 
otrzymały, jako zwrot kosztu połowy p zeja-

DWIE GENERACJE
; Kareł Malecek i jego syn „Pepa".

Praga, w kutym

Mały, siwy staruszek należał od rządu naj­
bardziej sumiennych widzów turnieju. Nie 
opuścił chyba ani jednego ważniejszego spot­
kania, a już z całą pewnością, ani jednego 
кап'«, a już z całą pewnością, ani jednego 
meczu Czechosłowacji.

No bo i Jakże miałby opuścić, skoro gra 
,,Pepa“ — jego syn — najlepszy hokeista 
Czechosłowacji, — jeden z najlepszych w Eu- 
r opiel...

Starego Małecka znają tu wszyscy. Zna 
każdy pofejant, który go zawsze przepu.ici 
przez kordon, strzegący zamkniętych bram 
Zmnogo Stadionu. Zna każdy bileter, który 
ne upomni się u niego o kartę wstępu, zna 
każde dz ecko, które nie odmówi sobie przy­
jemności przejścia obok staruszka i oddania 
mu ukłonu. Znają go słowem wszyscy, ota-

Poniżej podajemy tabelkę najtep-

Był również specjalistą w biegu przez płotki. ubieglynt Tabelka P™S[a’
Ustalił rekord Czechosłowacji na 400 mtr. —..:_CX _1~! * ““ “

To był ,,mój‘< największy sukces. Z nłeze- robi postępy,

określić z drugiej strony jako tajemni­
cze przygotowania do przyszłych
Igrzysk Olimpijskich, widać niezwykłe 
postępy Amerykanina Flanagana, który 
jest dziś chyba najlepszym pływakiem 
świata w stylu dowolnym, widać nie- 
zwykła pogoń Niemców za Ameryka ’ 

’mL i rra JaP°nia i,d
tenisa. Miat i »> Niezmiernie ciekawie przedstawia

■ się tabelka sztafet 4 x 200 mtr, st. dow. 
westchnął staruszek. Ąinerykanje, c]10(< nlają ai f pływaków 

; ;__ ‘
w sztafecie _ zajmują dopiero trzecie

■u.miejsce za Japonia i 
ł Jeszcze ciekawiej

Iie/vne-ln tuii

POD BRAMKA BOLOGNII
Corsi wysyła piłkę z powrotem w pole. Za nim wCorsi wysyła piłkę z powrotem w pole. Za nim w Pogotowta 
bramkarz Ceresoll, obok napastnik Lazio — Riccardl. Mecz Bo- 

logna — Lazio 2:0.

100 MTR ST. DOW.
1. W. dea Ouden (Holandia)
2. Campbell (Argentyna)
3. Schmitz (Niemcy)
4. Mastenbroek (Holandia) 
“ Arendt (Niemcy)

Hveger (Dana) 
Petersen (Dania) 
Kraft (Dania) 
Svenden (Dania) 
Ryan (U.S.A.) 
Van Wcen(Holandia) 
Wagner (Holandia)

3.
6.
7.
8.
8.

10.
10.
10.

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

DOW.

tylko drużyna Czechosłowacji wygrywa. 
tWują ma, jak gdyby sam grał...

Ma blsko 70 lat. Z rozrzewnieniem

Ura-

opo-
nak przez 15^ lat i jest mo.m obowiąz* W|ada jak sobie ,,Pepe'‘ na mistrza wychowy- •

wat. jak nim ki ero wat, aby s ę stal znakotni- 2xlu, rekompensatę w wysokości 8Ó.0Ó0 k°- • między

tym sportowcem. wv- —------ 1

— U nas w rodzinie — opowiadał przy

cim w Europie, miejscu w sztafecie 
4 x 200 mtr, ze wspaniałym czasem 

,9:24.6.
W konkurencjach kobiecych kurczo­

wo trzyma się swej pozycji Holandia. 
Nie ustępuje miejsca napierającej Da- 

Inli W każdej konkurencji mają Holen- 
: derki po kilka swoich reprezentantek 

najlepszą 10-ką. Dunki, mi-

1.
2.
2.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

400 MTR ST. 
Hveger (Dania) 
Coutinho (Brazylia) 
Rawls (U.S.A.) 
Frederlńen (Dania) 
Schmitz (Niemcy) 
Van Ween (Holandia) 
Caroen (Belgia) 
Green (Australia) 
Wagner (Holand a) 
Jeffery (Anglia)

100 MTR ST GRZBIET. 
Senff (Holandia) 
Kint (Holandia) 
V. Feggelen (Holandia) 
Brunstrom (Dania) 
Hveger (Dania) 
Kcrkmelster (Holandia) 
Mastenbroeck (Holandia) 
Forbes (U.S A.) 
Sehnftz (Niemcy) 
Frampton (Anglia)

ron’(ls.ooo zi). utrzymane na miejscu wy-!in0 posiadania Hveger i Śoerensen. me 
nosiło 250.000 kor. (50.000 zl). ' obielV leszcze heo-emonii Nie zdążyły

Największy wpływ dal mecz fnatowy Ka- :OD«<;|Y leszcze negemontl. me zua y y 
Z « ._«• wmss «saa <__ AAA I fory A IIATYrMtA »»» «»K mrhb-tt 11714 ęn COrazrze. iJz ękuję publiczności za to. ze p.crwsieJ e koeT<35.w-f. « !te«o uczynić w ub. roku. Dziś sa coraz

dodawał mt otuchy. Bez tych bodźców. koriM1Je Ju± w latach, w stępo'« «=eez Czechosłowacja — N.emcy bliższe celu, mimo silnego oporu Ho-
me przetrzymałbym tak długo. ' doł>;c Btomu ,le „ sporcle nie «(„, 000 to;. <30 000 mln8tmtw, 1 landiL Znikła jedna przeszkoda: R.a

«»l&SS,1®» „ Du.i-

1. 
' 2.

3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

200 MTR ST. KLAS. 
Waafcerg (Holandia) 
Sorensen (Dania) 
Genenger (Nemcy) 
Wollschlager (Niemcy) 
Stromberg (Holandia) 
Kletnoot (Holandia) 
Wash (Niemcy) 
Holzner (Niemcy) 
Groenendyk (Holandia) 
Heeselaars (Holandia)

adresem boksu, do którego nie mam 
żadnych pretensji. Boksowi zawdzię­
czam wszystko co posiadam, przyja­
ciół i środki do utrzymania rodziny...

To wszystko, co powiedział J:m Brad

W Madison Square Carden walczyt Joe 
Louis z Natic Mannom. Jal< było do przewi­
dzenia pokonał go bez większego trudu. Po­
czątek walki zapowiada się jednak interesu­
jąco, bowiem Natlc Mann (właściwie Natnll- 
no Manchettl) rzuca sir odważnie naprzód I 
udaje mu się zadać parę ciosów. Louis przyj­
muje je z n miechem, po czym przechodzi do 
ofensywy. W trzeciej rundzie jest Włoch Już 
zupełnie wykończony i kolejno trzy razy pa­
da na deski, a za czwartvm nic podnosi się. .

W Madison zebrało się 2C.000 widzów.

i rob i i mm: długie, wielokilometrowe «pa-
I cery. Robiliśmy to z wektm zamiłowaniem. 

Późn ej zapoznaliśmy s!ę z łyżwami. Zimą na 
lodzie, latem na wodzie mjat nam czas. Z 
kolei zasmakowały nam biegi. Doszły nas 
wieści z zagrań cy o lekkiej atletyce, ale nikt 
u nas nic miał o tym wietk ego pojęcia. Zde- 
cydowalśmy s'e więc eprowadzć sobie z 
Anglii pismo Atiilet c News i z obrazków 
studiowaliśmy zasady biegów, skoków i 

tów.

Praca dala efekty. Wygrałem szereg 
śc gów, wp satem wreszcie swoje nazwisko na 
Istę rekordów Czech, w biegu przez płotki.

W rclcu 1690 wraz z kitka kolegami zalo-

wy- 
rzu-

1

wy-

si07 “UWDX 
czechosłowacka I-ga hokejowa zapsać na kop |<i zd^^yły już uczynić Obecnie W ub. 

.tygodniu wymazały z listy rekordów 
# i świata rekord Holenderek na 4 x 100

♦ niniH w PmKrA rnTiP- mtr- st dow” Wisufae swój 4:28.7 o 
turnlejn w Pradze rozje- g ( sek ]epszy OJ poprzedniego.

I Nasi tylko pływacy nie kwapią się do 
(maur.)

to dochodów.

Po zakończeniu -----------
chały się drużyny na wszystkie strony I roz- . 
grywają spotkania towarzyskie. I

Mistrz świata Kanada rozegrał Jeden mecz i fej listy. 
w Mor. Ostrawie z tamtejszym klubem Vit- | 
kovicke Zelezamy I wygrał zaledwie 1:0. Z 
kolei pojechali Kanadyjczycy do Wiednia, - 
gdzie z trudem pokonali reprezentacje Au- , 
strli 4:3. I

Czechosłowacja wystała swój zespól LTC. :
do Sztokholmu na mecz Szwecja — Czecho- H . ... Y—r.i™'
Słowacja i wygrała 3:2. * ( POTSŹCC Hebdy Z J UgOSiOW —

Węgrzy zawitali do Hamburga i pokonali1 nem Miticem, przyszła kolej na Tlo- 
tS™ w" Monachium8 nttstrza "ffizy^SC. j >[tÓry rfegl, t^«UD«mi

Rlessersec 5:2. __a ,

praskiego, ^nle^ mogąc uporać się z mistrzo­
stwami Polski.

1:05,8
1:06,7 
1:06,8 
1:07 
1:07,3 
1:07,6 
1:07.7 
1:07,8 
1:07,8
1:08 
1:08 
1:08

5:09 
5:30,8 
5:36 
5:36,3 
5:42.7 
5:43.4
5:44 
5:45,6 
5:47 
3:47.2

1:14,2
1:15 
1:15 
1:15,3 
1:16 
1:17 
1:17,6 
1:18 
1:19.6 
1:19,8

2:56.9 
3:00.2 
3:02.2 
3:02.5 
3:02,8 
3:05.4 
3:05.5 
3:05,8
3:06.2
3:06,3

SZTAFETA 4 X 100 MTR ST. DOW.
1. U. S. A. 4:35
2. N emcy 4:44
3. Holandia 4:44,2
4. Dania 4:45,3
3. AngFa 4:52 8
6. Argentyna 4:53,4
7. Węgry 5:01,8
8. Czechosłowacja 5:06
9. Jugosławia 5:09

10. Francja 5:11.6

Rakiety polskie aa RMem
ce Hebdy z Jugoslowa«v-| szawie — na arenie mrędzy

-L,7„- ~:~ż. ' i Miticowi w dwóch setach 5:7, 2:6. Przy
poiu'namy, że młodziutki' ten Jugosło­
wianin debiutował jako junior w War-

REWELACYJNA SZTAFETA SZWAJCARII 
podczas zmiany pałeczki w Lahti.

DRUŻYNA FRANCJI PÓŁNOCNEJ
która pokonała w Lille naszych piłkarzy 4:0. Stoją od lewej: 
Bourbotte, Morę, Meresse, Beacourt, Kolocsai; klęczą: Stanis, 

Siklo, Bigot, Winckelmans, Da Rui, Yandooren.

.....................  ...... . międzynarodowej.
Osłodą zdawało się być zwycięstwo 

Spychały nad Puncecem. jak dnosla 
urzędowa agencja (P. A. T.). _Okazato 
siz jednak, że to nie Spychała 
ale Puticec pokonał Spychalę

W dalszym" ciągu tuTfeiu 
1ie>u Jędrzejowska w trzeciej 
Pokonała Sternier bez większego 
sitku 6:0, 6:3. a następnie Scott 
6:1, kwalifikując się do pótfi*13 '

W finale Jędrzejowska przeKra'a ze 
Sctweti 7:5 1:6, 3:6.

W grze podwójnej para P^Ka Tło- 
czyński — Spychała przeg z parą 
chińsko - irlandzką K1k> 11 —
Rogera 2:6. 1:6.

Na tym samym turoniu para polska 
Siodówna — Spychaj3 ro errata handi- 
capowy mecz z kró*^ u,wecJt Qusa- 
vem i Angielka Nu«al- wy€rata para 
..królewska“ 6:4. 2. , 6:0.

Poprzedni tur-niej w Nicei zakończył 
się dużym sukcesem Chińczyka Kho 
Sin Kie, kóry w fttiade pokonał Szwaj­
cara BH'rt»era 6:1, 2:6, 6:0. 8:6. W grze 
podwójne! Clrnczyk wraz wraz z Bru 
gnotiem pierwsze miejsce po
wygra«i«j z Parą angielsko-irlandzką 
Austin — Rogers 6:2, 6:3. 3:6. 1:6, 6:2 
W grze Pojedyńczei pań Chinka Ho3 
Hong, która niespodziewanie wyelitn’’ 
nowała Francjske Mathiu, orze«r3’“ 
równie niespodziewanie z AimeryKa 
ką Wheeler 6:4, 62.

Punceca. 
6:1, 8:6- 
w Beau- 
ntidzie i 

wy- 
7:5.1

100 MTR ST. DOW. 
Aral (Japonia) 
Fischer (Niemcy) 
CśSl (Węgry) 
Adjaludln (Fllptny) 
Huter (U.S.A.) 
Heibel (Niemcy) 
Bjorn Borg (Szwecja) 
P. F ck (U S A.) 
Tagutti (Japonia) 
Ohlson (Szwecja )

200 MTR ST. 
Hutter (U.S.A.) 
Haynie (U.S.A.) 
Arai (Japonia) 
Macionis (U.S.A.) 
Brenckel (U S.A.) 
Plath (Niemcy) 
Kiefer (U.S.A.) 
Tvlcr (U.S.A.) 
Medea (U.S.A.) 
Petersen (Szwecja)

400 MTR ST. 
Flanagan (U.S.A.) 
Maldno (/upoiła) 
Medica (U S.A.)

5. Suglura (Japona)
- B. Borg (Szwecja) 

Haynie (U.S.A.)
8. Plath (Niemcy)
- Kirar (US A.) 

Ishiharada (Japonia)

1500 MTR ST. DOW. 
Flanagan (U.S.A.) 
Tahahashl (Japonia) 
Tanaka (Japonia) 
Arendt (Niemcy) 
Terrada (Japonia) 
Honda (Japonia) 
Orof (Węgry)

8. Freese (Niemcy)
9. Hamura (Japonia)

100 MTR ST. ORZBIET 
Kiefer (U.S.A ) 
Schlauch (N'emcy) 
Van de Weghe (U.S.A.) 
Ollevr (Australia) 
Kippers (Niemcy) 
Koj.ma (Japon a) 
Schwarz (Niemcy) 
Yeshida (Japonia) 
Lengyel (Węgry) 
Gestenberg (Niemcy)

200 MTR ST. KI
1. Helna (Niemcy)
2. Hamure (Japo'11.*’
3. Sletas (Nlej«7>
4. H'gg'ns
3. Balke (Wfffji.)

«• liJntit’^y"!' (Holandia) 
«' ^.(Japona) 

g yilauiich (Japonia) 

^ja^ma 4 X 200 MTR ST- 

Niemcy
- U- S. A.
3. Węgry 
’■ Jugosławia
6. Angi a
7. Dania 
«• Francja
9. Szwecja

10- Argentyna

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
8.
8.

1. 
2.
3.
4.
4.
6.
7.
8.
9. 
9.

1.

3.
4.

6. 
e.
9. 

10.

1.
2.
3.
4.
3.
6.
7.

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
».

10.

2.
3.

DOW.

DOW.

AS.

57.8
58.2
58.4
59.1
59.2
59.4
59.5
59.8
59.8
59,8

2:11.» 
2:113 
2:12.2 
2:12,4 
2:12.4 
2:12.6 
2:12.7 
2:13.2 
2:13 4 
2:13,4

19:18.2 
19:37.8 
19:50.6 
19:50,7 
19:51.6 
1938,2 
20:02.4 
20:08.2 
20:09.4

1:06,3 
1:07.6 
1:07,8 
1:08,1 
1:08,2 
1:09,2 
1:093 
1:09.4 
1:10.2 
1:10,6

DOW 
9:15 
9:16,* 
9:20 
9:20 
9:24,6 
9:26.3 
9:30,7 
9:31.4 
9:32.5

wiemiec heine 
najlepszy w chwili obeertei Pły­
wak świata w stylu klasycznym.

Prenumerata wraz z przesyłka pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji. Austrii 1 Wesrzech Zł.1.50 miesięcznie; kwartalnie ZJ. Jn^ch gr., zagranicznej drożej.
miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.-. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 mm., jednoszp.: opisowe 3.- ZU specj. I.- Zt. w teitScle ««jr^reKian>3_ o a z_«r----------------

Wydawnictwo 1 druk.: „DOM PRASY“ S. A„ Warszawa. Marszałkowska 3. Centrala Tel. 8-02-40. KontoJkK. O. 13120. Przej^1^1^-!—1_Ł_^arszawa.--------\
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